Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


Przedpłata wynosi: |“ "rowie __| 
pła g odnoszeniam | bez odnosaenia 
Miesięcznie . . . „| 380zł, | +30 zi 


| Na aatym o Szarza Państwa pols- 


Za granies 


700 zł. 


T zarit pocztową 


4:09 zł. 


Przeupła|- muitona 
dia nauczycielstwa ludowego 


3:80 zł. 
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Rok XXXI. 


Zapowiedź zmia 


4 Paryski „Temps“ pisząc ostatnio o syłua- 
cji faszyzmu we Włoszech stwierdził, że jego 
utrzymanie się przy władzy „zależy od tego, 
czy Mussolini okaże się gotowym do nowego 
Kursu politycznego, któryby zapoczątkował 


n we Włoszech. 


wną sympatję*, Co do planów na przyszłość 
zapowiedział Mussolifń, że — „hierarchja par- 
ks musi ustąpić wobec hierarchji państwać, — 
że „nie myśli o naruszeniu konstytucji, — że 
| „każdy przestępcą prawa będzie bezwzględnie 


powrót do praworządności i któryby otworzył | karany“, a. „partja faszystowska musi kroczyć 


pakiet, do — „normalizacji* życia 
Poważny organ framcuski ma pełną rację! 
Wbrew wszystkiemu, co się pisze w pewnej 
części naszej prasy, stosunki panujące we Wło- 
szech dałekie są od normalrych, t. zn, takich, 
które poręcza konstytucja! — Obok armji pań- 
stwowej istnieje milicja faszystowska! 395 ty- 
sięcy „czamych koszul“ uzależnionych od pre- 
mjera-faszysty, a nie od ministra spraw woj- 
skowych lub wewnętrznych, — to nie jest 
objaw „normalny“! — Tosamo wrażenie robi 
nieusprawiedliwiony niczem zakaz wszelkich 
politycznych zgromadzeń i pochodów politycz- 
nych, wydamy 10 bm. przez ministra spraw 
wewnętrznych Federzoniego, i zarządzenie 
ostrej cenzury prasowej, jeśli się zważy, że 
jedynym „pochodem politycznym”, który w 
statnim czasie zakłócił porządek publiczny, 
był pochód z 4 bm. połączony z ekscesami 
faszystów. „Normalizacji* też nie mogą wró- 
żyć prace komisji dla reiormy konstytucji, 
która ma być dostosowana do potrzeb obecnej 
większości rządowej. Dlatego przywódca opo- 
zycji na Montecitorio, Giolitti, głosując prze- 
ciw votum zaufania dla Mussoliniego w dniu 
15 bm, oświadczył, że czyni to jedynie ze 
wzglądu na politykę wewnętrzną rządu, 


Pierwsza mowa Mussoliniego w dniu 15-go | 


bm. nie zapowiadała zmian w obecnej poli- 
tyce wewnętrznej. To też wynik głosowania 
musiał mu dać do poznania, że dalsze trwanie 
obecnych stosunków zagraża poważnie rządo- 
wi. Na 375 posłów wybranych z list rządo- 
wych, tylko 315 oddało głosy za rządem; 60 
bądź głosowało przeciw, bądź powstrzymało 
się od głosowania. Do mniej lub więcej zde- 
cydowanej opozycji wprawdzie przeszły wy- 
łącznie heterogeniczne żywioły (liberali, kom- 
batenci i przedstawiciele związku chłopskie- 
go); faszyści pozostali wiernymi. i jednak 
sami nie zdołaliby utworzyć potrzebnej dla 
rządu większości. Na ogólną liczbę 585 po- 
słów faszyści nie stanowią nawet połowy, bo 
tylko 250; chwila zaterh przejścia wszystkich 
niefaszystowskich posłów do opozycji ozna- 
czałaby koniec rządów Mussoliniego, o ile nie 
zechciałby wstąpić zdecydowanie na drogę 
dyktatury! 

I ten, zdaje się, chłodny rachunek (że po- 
miniemy serdeczny list przywódcy kombaten- 
tów, pos. Ponzia i krytykę rządu wygłoszoną 
w Izbie przez ogólnie szanowanego inwalidę 
o jednej ręce i ślepca, pos. Deleroix) spowodo- 
wał zdumiewające oświadczenia Mussoliniego, 
złożone wobec Izby w dniu 23 bm. 

Zdumiewające, — bo nie można inaczej 
nazwać takich zdań „Wodza“: — „Odczuwam 
całą szkodliwość konkurencyjnego (!) Święta 
marszu faszystów (28 października) wobec na- 
leżącego do całego narodu Święta zwycięstwa 
(4 listopada)“. Przyjrzawszy się zaś spokojnie 
wydarzeniom z ostatnich miesięcy nie tylko 
przyznał, że „kraj odsunął się 1 
ale nawet wyraził „zdziwienie, że po 25-010- 
miesięcznych rządach gabinet ma jeszcze De- 


od faszyzmu“, í 


na czele ładu w kraju, w przeciwnym zaś wy- 
padku popadnie w konflikt z rządem*. 

Mowa ta zrobiła swoje! Liczba głosujących 
za rządem w porównaniu z dniem 15 b. m. 
podniosła się. Za rządem opowiedziało się już 
337 posłów, 18 nie głosowało, a 17 (z Giolit- 
tim i Orlanda) — przeciw. Przebieg posiedze- 
nia więc z 'dnia 23 bm. wskazuje, że tylko 
powrót do „normalnego* życia i poszanowa- 
nia konstytucji może zapobiedz dalszym roz- 
łamom w łonie większości i rządowi zapewnić 
głosy niefaszystowskich jej posłów, bez któ- 
rych jego istnienie jest niemożliwe! 

Obecnie kolej na realizację zapowiedzi! 
Ich wykonanie będzie początkiem uspokojenia 
niesocjalistycznych żywiołów w kraju (socja- 
liści oczywiście dalej będą wichrzyć), ale też 
ostatecznem zakończeniem „rewolucji faszy- 
stowskiej*, która wlaściwie dotąd trwa! 


W ostatnim „Naprzodzie” zamieszczono alar- 
mujące uwagi z powodu wiadomości „Il, Kurjera 
Codziennego” z Warszawy, że — podobno przy 
obsadzaniu stanowisk dyrektorów w szkołach 
średnich Krakowa interwenjowały w Ministerstwie 
jednostki z N. D., Ch. D. i P. S. L. Uniesienie 
„Naprzodu? jest bardzo dziwnem z powodu, że 
się opiera na mformacji „Kurjera”, którego plot- 
karstwo tak często i słusznie wydrwiwa. Poza 
tem trzeba organowi P. P. S. przypomnieć, co się 
działo w szkolnictwie naszem za ©zasów Mora- 
czewskiego-Prausga. „Oczysaczano” wówczas na 
gwałt wybitne stanowiska w szkolnictwie. Prze- 
dewszystkiem zaśmiecono ministerstwo jednostka- 


W dzisiejszym numerze: 


Zapowiedź zmian we Włoszech (artyk, wstęp.) 
Dwa wyroki. 

Zagadnienia emigracji polskiej. 

Książka o Śląsku Cieszyńskim. 

Wieczór autorski J. Brauna. 

List z Zakopanego. 


Godna odpowiedź Sejmu śląskiego prowoka.- 
torom z Lipska. 

Obniżenie stopy procentowej Banku Polskiego, 
Strajk powszechny w przemyśle włókienni. 


czym, 

Odprężenie w sytuacji w Egipcie, 

Poświęcenie i otwarcie „Księgarni Krakow« 
skiej“ „Głosu Narodu“, 

Doroczne obrady nad przysporzeniem fimdu- 
szów kierownictwu restauracji Wawelu. 


icopoddjanki na Sw. Mica 


Pautofle w torebkach, damskie i męskie. 

Pantofle portfelowe, damskie. Pantofle ha- 

ftowane damskie w etui, jak również bar- 

dzo ciepłe domowe pantofle, kolorowe 
w różnych gatunkach poleca 


W. KAPERA sorowte 2. 
Filja św. Tomasza 29. 


3% 


mè, których jedyną kwalifikacja była przynależ- 
ność do P, P. S. lub conajmniej „Wyzwolenia“. 
A jeszcze niedawno socjaliśm krakowscy, korzy- 
stając ze swoich wpływów. u rządu, przeprowadzili 
partyjną nominację na stanowisko inspektora 
szkół powszechnych w Krakowie, tak, jak się im 
ito udało ze słynną nominacją p. Markowej w te- 
nej dziedzimie życia społecznego. 


Emsmik"iirimwiwi | iMEGÓMY || w Do 6 Rami maa a i TP 


Strajk we wszystkich centrach przemysłu włókienniczego. 


Łódź. (AW.) Zarząd związku klasowego wydał 


Iospektor pracy zwrócił się do przemysłowców 


odezwę wzywającą robotników wszystkich fabryk |z zapytaniem, czy możliwa jest podwyżka płac 


do strajku w czwartek dnia 27 bm. Dnia 26-go 
na zebraniach delegatów wybrano komisje straj- 
|kcwe. Zarząd związku chrześcijańskiego zgadza 
się z stanowiskiem związku klasowego i zwoluje 
wiece, na których zapowiada przystąpienie do 
strajku. 

Robotnicy z Bielska, Białej, Białegostoku, 
Zduńskiej Woli, Pabianic, Ozorkowa, Zgierza 
i Tomaszowa zawiadomili łódzkie związki o swej 
gotowości do czynnego poparcia strajku. Związek 
„Praca* (NPR.) dotychczas nie dał odpowiedzi, 
czy do strajku przystąpi. 


KONFERENCJA W MINISTERSTWIE PRACY. 


Warszawa. (PAT.) We środę w ministerstwie 
pracy ©ibyła się konferencja przemysłowców i ro- 
|botników łódzkiego przemysłu włókienniczego. 
|Przedstawiciele związków zawodowych stwier- 
dzili, że płaca robotników łódzkich w porówns- 
nib do kosztów jest dziś niższa niż przed wojną. 
(Dążenie do podwyższenia płac jest tylko chęcią 
¡utrzymania stopy życiowej. 


bez zmniejszenia stanu zatrudnienia w przemyśle. 
W dłużsżej dyskusji stwierdzono, że indywidualna 
wydajność pracy robotnika niezmniejszyła się 
w porównaniu z czasem przedwojennym. Przed- 
stawiciele przemysłowców oświadczyli, że każda 
podwyżka płac, niezależnie od innych przyczyn, 
utrudnia ciężkie położenie przemysłu. 

W związku z tą dyskusją przedstawiciele prze- 
mysłu oświadczyli, że zreferują sprawę na. zebra- 
niu ogólnem organizacji i w ciągu bieżącego ty- 
|godnia dadzą odpowiedź ostateczną, czy jest moż- 
liwa zmiana ich stanowiska. 


Zmiana statutu Akademii Um. 


Warszawa, (Telef. wł) W dn. 26 b. m. obra- 
dowała Rada mmistrów nad zmianą statutu Aka- 
demji Umiejętności. Uchwalono podwyższyć liczbę 
zagranicznych koresprodentów z 36 na 60, Po- 
siedzenia Akademji odbywać się będą raz na mie- 
siąc, z wyjątkiem miesięcy wakacyjnych. 


Rtr, B 


Obniżenie stopy procentowej Banku Polskiego. 


Warszawa. (Telef. wł). Na posiedzeniu Rady} towych. Wahania te w przyznawaniu kredytów 
Nadzorczej Banku Polskiego zapadła uchwała o| przypisywać należy tylko zwiększatiu lub zmałej- 
obniżeniu stopy procentowej przy dyskoncie we-; szaniu podaży materjału wekslowego w granicach 
ksił od 28 listopada począwszy na 10%, stopy | przyznanych kredytów, gdyż na razie Bank Pol- 
lomhardowej przy pożyczkach zabezpieczonych ski nowych kredytów wcale nie udziela. Suma 
papierami wartościowymi do 12%, natomiast dia! kredytów przemysłowych udziel nych przez Bank 
pcżyczek ma rachunku otwartym zabezpieczonym | wzrosła obecnie do 244,686.371 zł. 
dewizam] z terminem płatności po 3-ch miesią- a ieni * S 5 : 
kach naO E telf hę. deriy iia ek toman Nasz ebleg pieniężny skur-zył się pon“ wnie tak 
przez Bank Polski, ' 

Dotychczasowa stopa dyskontowa weksli wy- 
ncsiłą 12%, przy lombardach papierów wartościo- 
wych 14%, 


Baak Polski w dn. 20 b, m. 


Według wykazu Banku Polskiego z dnia 20 
b. m., zapas złota wzrósł o 539.566 zł, i przedsta- 
wią dziś wartość 101.935.853 zł. Pokaźnie wzrósł 
dalej rapas dewiz, bo blisko o 4 mil, Zł, tak, że 
Bank Polski posiada dziś do dyspozycji dewiz na 
sumę 249.302.599. 

Pewną poprawę wykazuje stan portfelu weksio- 
wego, który powiększył się obecnie o 2 milj. zł. 
W ostatnim wykazie Banku Polskiego była 
wzmianka a zmniejszeniu 'się kredytów dyskon | 


Godna odpowiedź na prowokację linską. 


SEJM ŚLĄSKI STWIERDZA UROCZYŚCIE, 2E ŚŁĄSK Z WŁASNEJ WOLI ZRZUCIŁ JARZMO 
NIEMIECKIE, 


Katowice, (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu | podpisaną przez wszystkich polskich posłów stron 
Sejmu śląskiego odesłano ną wstępie do komisji | nictw: Ch. D., P. P. S., N. P. R., oraz dzikich: 
prawniczej projekt nowej ordynacji wyborczej do 
gmin wiejskich i miejskich, Dłuższa dyskusja roz- 
winęła się następnie nad sprawą polepszenia upo- 
sażeria duchowieństwa rzymsko-katol. i interesów 
kościelnych w województwie gómośląskiem. W tej 
sprawie Sejm uchwalił wezwać radę wojewódz- 
twa. aby od dnia 1 stycznia 1925 r. wypłacono du- 
chowieństwu rzym.kat, pobory w myśl ustawy 
pruskiej z 1909 r. i ustawy austrjackiej z 1918 r. 
z przewalutowaniem marek niemieckich i koron 
austrjackich na złote. Nadto rada województwa 
ma w ciągu 14 dni przedłożyć projekt: ustawy 
umożliwiającej pobór po'a'uu kościeln=zo przez 
paraije w górnośląskiej części województwa na 
utrzymanie duchowieństwa. W dyskusji nad tą 
sprawą dłuższą mowę wyglosił przedstawiciel kli. 
bu niemieckiego Szczeponik. Zaatakował on gwał- 
townie polskie duchowieństwo na Śląsku, zarzj- 
cając mu niewłaściwe traktowanie katolików nie 
mieckich Mimo to klub niemiecki głosować bę- 
dzie — oświadczył mowca — za polepszeniem by- 
tu duszpasterzy. Przeciwko opłacaniu księży ze 
skarbu państwa przemawiał przedstawiciel PPS 
pos. Machaj. Z zarzutami pos. Szczeponika, póo- 
czynionymi księżom polskim, polemizował por. 
Kempka (Ch. D.). 

Następnie w myśl wniosku nagłego komisja 
aprowizacyjna uchwaliła rezolucję, wzywającą 
wojewodę śląskiego, ażeby u rządu centralnego 
poczynił odpowiednie kroki, w celu anifonia cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, 

Przy końcu posiedzenia wniósł oraz uzasadnił 
pos. Rakowski (Ch. D.) następującą interpelację | 


| 
Niemcy płacą 74 rekwizycje. Niemcy proponowały Polsca 1 miljon marek 


złotych — komisja zań oznaczyła sumę Polsoe 
Berlin. (AW.) Dzienniki tutejsze donoszą, Że 


należną na 26 miljotów märek żłotych. Odpowie- 
3 s dni protokół zostanie przedłożony Radzie Ligi 

rząd „niemiecki Ha jęz: f -| Wsz eżytość m: p Narodów,która w ozasie swej sesji, rozpoczyna- 

polskiego delegata przy są rozjemczym po jącej się w dniu 8 grudnia w Rzymie niewątpliwie 

sko-niemicckim w Paryżu, na rzeca wszystkich . d ję tę zatwiecdzi, 

SA in ró y Ea b iż ae ie Pierwszą ratę w wysokości 6 miljonów marek 

sie okupacjŁ Rząd niemiecki w ten sposób ża- 

dośćuczynił postanowieniom artykułu 304 traktatu ,złotych otrzyma Polska w dniu 1 lutego w złocie 

pokojowego. Termin spłacenia tych pretensyj 


lub dowolnie obranych walutach, 
poka da 7 12 7 L uchweł Rady ministrów. 
Rozstrzygnięcie sprawy funduSz6W 


„ałj A Ati 


31.076 tys. zł, a przy bilonie i monetach srebr- 
nych o półtora miljona zł, Wobec tego w obie- 
gu posładamy Obecnie 442,792.925 biletów banko- 
wych, a 22,139.196 bilonu. Stopa procentowa od 
dyskonta weksli wynosi 12%, 


SPEKULACJE NA ZNIŻKĘ AKCYJ B. P. 


Warszawa, (Telef. wł) W ostatnich czasach 
pojawili się spekulanci, którzy rozszerzają alarmu- 
jące pogłoski, jakoby akcję Banku Polskiego stra- 
ciły na wartości i wyławiają kwity tymczasowe, 
płacąc za nie 40—50% wartości nominalnej. 

Bank Polski przestrzega przed mackinacjami 
tych spekulantów, podkreślając zarazem, żę akcje 
B. P. zachowują w pełni swą wartość, 


proces powstańców górnośląskich, wyrokiem ska- 
zującym głównego oskarżonego. Dalecy jesteśmy 
md mieszania się do trybunału w sprawie wymiaru 
sprawiedliwości w innem państwie. Sejm śląski 
niema po temu ani kompetencji ani chęci wywo- 
iywahia ińcydentu politycznego, w procesie tym 
jednak, a raczej w umotywowaniu wyroku jest toś. 
co poza osobą oskarżonego, poza zarzucanemi mu 
przestępstwami. oraz poza wymiarem kary wy- 
biega właśnie poza ramy postępowania, jest to 
w umotywowaniu wyroku twierdzenie. że polskie 
ministerstwo spraw wojskowych organizowało roz- 


łączenie do Polski całego Górnego Śląska. 

Nie wiemy, jak zareaguje na to miniaterstwo 
spraw wojskowych. W Sejmie śląskim należy jæ 
Inak w imieńiu prawdy stwierdzić jedno, że try- 
bunał w Lipsku myli się, |eśH sądzł, że Śląsk por- 
wał za broń wskutek jakiejś agitacji sewnętrinej. 
Stwierdzam uroczyście w imieniu wszystkich Wy- 
bórców śląskich, że lud Śląski sam z własnej wol 
i wewnętrzhej konieczności przeprowadził walkę 


ciwnego byłoby umniejszenłem jego zasług, a preet 
to twierdzonoby nieprawdę, 

Wobec powyższego stanu rzeczy niżej podpi- 
sani zapytują wojewodę, jakie kroki rząd polski 
zamierza przedsięwziąć, aby podóbnie tiepraw- 
dziwe twierdzenie sprostować, Nà tem posiedzenie 
satnknięto. 


w bilonie, jak w biletach bankowych. Zmnio,sze | 
nie się obiegu przy biletach bankowych wynosi: | 


i Zmiany powyższe 
i komitecie politycznym oraz Radzie ministrów. 


malte związki powstańcze, mające na celu yrzy-, 
i 
: wybory do prezydjum Związku Ludowo-Narodo- 


o zrzucenie jarzma, sam przez to potośl odpo | 
wiedziatność wobec dziejów, Ńwierdzić coś prze- | 


s 
zim 


Nr. 


Organizacja saczemych władz wolszowych 
według nowego projektu min. Sikorskiego. 


Warszawa. (Telef. wł.) „Polska Zbrojna“ dos 

wiaduje się, że sprawa projektu ustawy o organi- 
zacji naczelaych wladz wojskowych wchodzi 
w stadjum realizacji. Minister spraw wojskowych 
po powrocie z Francji gdzie przeprowadzał 
w tym kierunku studja porównawcze, zamierza, 
„wprowadzić do projektu rządowego dość znaczne 
zmiany, dostosowane do naszych warunków i pol- 
skiej organizacji państwowej, Zmiany dotyczą 
(Specjalnego sekretarjatu przy prezydjum Rady 
ministrów, jako stałego organu Rady obrony pań- 
| stwa, 
Szereg przepisów, dotyczących kómpetencji 
generalnego inspektora armji i innych generałów 
na kierowniczych stanowiskach wojskowych ujęta 
bardziej ściśle i wprowadzono zasadnicze określe< 
nie użycia ich w czasie wojny. Określenie kom- 
petencyj pokojowych jest brane z punktu widze- 
„mia przygotowania osobistego: generalny inspek- 
jtor armji na naczelnego wodza w czasie wojny, 
| szef sztabu generalnego na szefa sztabu armji 
„w polu, zastępoa szefa sztabu generalnego, który 
ibędzie pelnił funkcje sekretatza Rady wojennej, 
na szefa sztabu ministerstwa, inspektorzy armji 
na dowódców armji, 

Generalny inspektor armji ma ustalać główne 
zasady planów operacyjnych i wręczać je jako 
wytyczne do opracowania szefowi sztabu general» 
nego. Po opracowaniu elaborat wracałby do ge- 
neralnego inspektora armji, poczem w ostatecznej 
formie na wniosek generaliiego inspektora armji 
uzyskiwałby aprobatę ministra spraw wojskowych, 
Również szereg innych najważniejszych prao 
sztabu generalnego, wyszczególnionych w pro» 


Je, 


i jekcie ustawy, opinjuje generalny inspektor armji. 
Dziś pisma donoszą, że w Lipsku zakończył się | 


Szef administracji armji ma otrzymać tytuł 
wiceministra, ktory sprecyzuje dokładniej jego 
dotychczasowy charakter, 
mają być rozpatrzone na 
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i wzmocnienie nadzoru nad tem postępowaniem. 
Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej a fu- 
zji spółek akcyjnych i spółek z ograniczoną od- 
rowiedzialnością, 


Wybory władz Z. L. N, i Wyzwolenia. 


Warszawa. (Telef. wł.) W piatek odbędą się 


wego i „Wyzwolenła”, Najprawodopodobniej pos. 
Głąbiński zostanie ponownie wyhbtany prezėsem, 
w „Wyżwołeniu* zań najwięcej szans posiada 
pós. Rudziński, Wyrmieniają także kandydatury 
pos. Putka | Wożnickiego. W razie wyboru Putka 
lub Rudzińskiego wiząłyby w „Wyswoleniu* górg 
żywioły rulyksine, 


Nasze partje komunistyczne 


stoją pod wybitnym wpływem Moskwy. 

Moskwa. (AW.) Dzienniki sowióockie zamiesm 
czhją tekst telegramu powiialnego wyślańego 
| praen międzynarodówką włościafską do ręce Nie- 
zależnej Partji Chłopskiej w Sejmie polskim (pan 


tja p. Wojewódzkiego). 

Depesza zredagowana jest w sposób właściwy 
ptoklamacjom bolszewickim, przbzńaóżońym na 
eksport 1 nawołuje Niezależną partją chłopoką do 
'sklerówunia wszystkioh wysiłków tia pracę poż 
Sejmem celem zrewoltowania tas włościuńekich 
w Polsce i obalenie obecnego ustroju 
! Moskwa. (AW.) Rosta donosi, że pod adresem 
Zinowjewa nadeszła depesza od klubu końuńj- 
„Stycziiego Sejmu polskiego z protestem przeciwko 
straceniu w Estonji Tempa. Depesżę podpisali: 
Królikowski, Wojtiuk, Skrypa, Prystupa, Paszożuk 
i Łańóucki. 

WZNOWIENIE RÓKOWAŃ EMIGRACYJNYCH 
Ż FRANCJĄ. 

Warszawa. (Telef. wł.). W sprawie wznówienia 
rektwAdń em-gracyjnych polsko francuskich komu 
nikują, że pod Koniec gritdnia b. r. przybędzie do 


r z Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na posie- 
ubezpieczeniewych. dzeniu w dniu 26 listopada powzięła następujące Warszawy francuski minister pracy Justin God- 
Korzystna dla nas decyzja komisji arbitrażowej. 


uchwały: Projekt ustawy o prowizorjum budżeto- hard którego przyjazd do Polski pgosładać będzie 
Warszawa, (Telet. wł.) Obradująca w Paryżu j Projekt do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo-, 


wem na czas ód 1 stycznia do 31 marca 1925 r. Specjalne znaczenie polityczne. 
komisja arbitarżowa, która miała ustalić należne | spolitej o reorganizacji tymczasowego wydżiału Warszawa. (Telef. wł.) Weagoruj  mrniatee 
Polsce od Niemieć sumy ubezpieczeniowe z ty- |samorządowego we Lwowie przez redukcję utzę- Jkrzyński przyjął prezesa komisji tozjemczej ta 
tułu przydzielenia do Polski części Górnego Ślą- | dników. Projekt rozporządzenia Prezyd Rzplitej G. Śląsku Calondera i przybyłego wraz z dm da 
ska — wydała w tej sprawie decyzję. lo uproszczeniu postępowania dyscyplinarnego Warszawy p. Camberta 
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Z dnia politycznego. 


Wczoraj ogłosiliśmy szereg szczegółów z Ży- 
dowskich machinacyj, zmierzających do osiągnię- 
cia w dziedzinie ustawodawstwa .„autonomji na- 
rodowej“ dla żydów. Jakżeż się zachowuje ży- 
dowską prasa w stosunku do tych wrogich dla 
państwa projaktów? 

Nowy Dziennik“, który winien był się w tych 
sprawach otwarcie wypowiedzieć. od kilku dni 
drukuje na naczełnem miejscu odezwanie się na- 
rodowej prasy poznańskiej w sprawie obrony Wiel- 
kopoiski przed żydowskim zalewem. Organ kra- 
o żył syjonistów rozdziera szaty z powodu, 

Że — Poznańskie naznaczą żydom „strefę osiedle- 
ria“, — że ich nie chce wpuszczać do swoich wo- 
jewództw, — że śmiałkom grozi bojkotem! 

Jest to znamienne! To larum podniesione w 0- 
bozie żydowskim ma przygotowywać umysły pod 
przyjęcie w milczeniu żydowskich uroszczeń do 
„automomji narodowej“. Żydzi trzymają się m=to- 
dy: — naprzód przeciwnika steroryzować bu- 
kiem i obelgami poczem ogłuszony już bez pro- 
testów zgodzi się na wszystko! — Żydzi stale po- 
sługiwali się dotąd tą metodą! Terroryzowali nas 
w kraju. terroryzowali za granicą! Mylą się je- 
dnak, jeżeli sadzą, że i tym razem tąsamą metodą 
zdołają uzyskać dla siebie przywileje. którety 0- 
znaczały koniec państwa polskiego! Obłudna. per- 
fidna polityką syjonistów musi być zdemasko- 
wana! 


Zagadnienia emigracji polskiej, 
VL Wieczór Koła studjów chrześć.-społecznych. 


Dnia 24 bm. na wieczorze dyskusyjnym Ch. D. 
w Krakowie mówił ks. F. Machay o zagadnieniu 
emigracji polskiej. W pierwszej części swego prze- 
mówienia zapoznał ks. Machay słuchaczy z przy- 
czynami emigracji. Do emigracji zmusza ludność 
dużo przyczyn, jak: przeludnienie. nędza, brak 
zarobku, chęć lepszego niż we własnej ojczyźnie 
zarobkowania. Poza temi przyczynami ekonomiez: 
nemi są i inne, jak: prześladowania polityczna 
lub religijne. W czasach najnowszysh ułatwia 
emigrację szybka i wygodna komunikacja. Pre- 
legent mówił o "migracji z przyczyn ekonomicz- 
nych, która ma trojaki charakter. sezonowy, na 
dłuższy okres cza-u z zamiarem powrotu i bez 
zamiaru powrotu dv wlasnego kraju. 

Naszą oteena cmigra ja ma swe źródło niu 
tyłe w przuiulnieniu, ile w nędzy szerokich mas 
ubogiego ludu Każdy :243 jolski chętnie się po 
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Książka o Sląsku Cieszyúskim. 


(Ks. Józef Londzin: „Połskość Śląska Cieszyń 
skiego“, Cleezyn 1924. Nakładem własnym). 


Dużo się w Polsce pisało o Śląsku Cieszyńskim 
przod kiiku laty w okreste gorącej walki plebis- 
cytowej. Pośpiesznie naprawiano nasze wiekwe 
zaniedłania wobec tej kresowej ziemicy piaszow 
skiej; pojawił się cały szereg książek. map i ta”lie 
statystycznych, akcentujących głównie etnogra- 
ficzne prawa polskie, odpierających uroszozenia 
czeskich historyków. wykazujących argumentame 
gospodarczemi konieczność politycznego złączenia 
Śląska z Polską. Książką ks. Lomdaina mą inny 
charakter; pomijejąc prawie zupełnie wypndki 
z lat 1918—20, sprawę granicy i obecnej sytuacji 
palitycznej Śląska, w sposób rzeczowy i spokojny 
przedstawia historję stosunków etnograficznych na 
Śląsku. Jest to rzecz aktualna, bo — jak we wstę- 
pie zaznacza autor — „po wojnie przeważa u Cze- 
chów zdanie, że Polaków na Śląsku Cieszyńskim 
niema, są tylko mniej lub więcej spolonizowani 
przez duchowieństwo i nauczycielstwo Czesi, któ- 
rych należy obecnie, kiedy część tej ludności do- 
stała się pod panowanie czeskie, dla narodowości 
cze .kiej przez zakładanie szkół odzyskać”. To vez- 
podstawne twierdzenie zbija ks. Londzin w dość 
obszernej, na bogatym materjale naukowym e 
tej, a zajmująco napisanej pracy, wykazując, 
było wręcz odwrotnie. 


Już najstarsze dokumenty, z XIII. i XIV. wie- | 


ku, świadczą o polskości kraju; spotykamy w nich 
kawiam polskie nazwy „miejscowości. W okresie 
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Dwa wyroki. 


Skazanie b, powstańca śląskiego przez trybunał 
lipski, — Ułaskawienie Nathusiusa. 


W dniach ostatnich zapadły dwa — jedea 
w Niemczech, drugi we Francji — charaktery- 
styczne wyroki sądowe. W Lipsku zasądzono oby- 
watela polskiego, b. powstańca górnośląskiego, 
p. Emila Wieczorka na dwa lata i sześć miesięcy 
twierdzy, a równocześnie z Paryża nadeszła wia- 
domość, że skazany tam przez francuski sąd wo- 
jenny. generał pruski Nathusius został na inter- 
wencję rządu Herriota całkowicie ułaskawiony. 
Dziwnym zbiegiem wypadków wyroki te za 
padły niemal równocześnie, uwypuklając przez to 
w jaskrawem świetle nastroje i tendencje panu- 
jące w obu rządach. 

Przedewszystkiem jeśli chodzi o proces lipski, 
to postępowanie rządu niemieckiego było tu od 
początku do końca jednem bezprawiem. Miano- 
wicie niemiecka policja polityczna schwytała pod- 
stępnie obywatela polskiego, b. uczestnika w po- 
wstaniu górnośląskiem, człowieka dla sprawy pol- 
skiej istotnie bardzo zasłużonego — p. Emila 
Wieczorka. którego wraz z 90 innymi oskarżo- 
nymi tylko na podstawie wykrętnych i nie wy- 
trzymujących bezstronnej krytyki zeznań, po- 
stawiono przed sądem. Jest to oczywiście krzy- 
czące pogwałcenie traktatów międzynarodowych, 
w myśl których po przeprowadzeniu plebiscytu 
dla obu części Górnego Śląska udzielono amne- 
stji. Wyrok zapadł wbrew opinji nawet pism nie- 
niemieckich wychodzących po stronie niemienkiej 
Gcrnego Śląska, które przestrzegały sąd Rzeszy 
przed zbytnią nerwowością i wskazywały na szcze- 
gólne stosunki na G. Śląsku w okresie plebiscyto- 
wym, Wyrok skazujący jest i z tego względu 
niesprawiedliwym, że Wieczorek od czasu po- 
działu G. Śląska pracował tylko po stronie pol- 
skiej, nie zaś niemieckiej. W 'kilka dni przed 


aresztowaniem złożył nawet godność przewodni- 
zącego Koła miejscowego Związku Powstańców 
w Bujakowie, chcąc poświęcić się wyłącznie pra- 
v prywatnej. Wyrok mimoto zapadł skazujący. 


Onegdajsza „Arbeiter Zeitung“ doniosła z Pa- 
ryża, że prezydent republiki francuskiej podpisał 
propozycję gabinetu Herriota co do ułaskawienia 
niemieckiego generała Nathusiusa, skazanego 
przez sąd wojenny na jeden rok więzienia. Nathu- 
sius ma być natychmiast wypuszczony na wol- 
ność. Genezą tej sprawy był fakt, że jeden z wła- 
ścicieli ziemskich w okolicach Lille, niejaki p. Mot- 
te, powróciwszy po wypędzeniu Niemców do swej 
posiadłości, zastał ją doszczętnie zrabowaną. Po- 
nieważ okazało sie, że grabieży tej dopuścił się 
wspomniany generał pruski w czasie. gdy kwa- 
terował tam w okresie okupacyjnym, francuski 
trybunał wojskowy skazał go zaocznie na dwa 
lata więzienia za kradzież i rabunek. Z począt- 
kiem bieżącego miesiąca skazany dostał się przy- 
padkowo w ręce policji francuskiej, a po roz- 
prawie publicznej sąd wojenny skazał go na rok 
więzienia, Obecnie Herriot spowodował jego 
amnestję. 

Wyrok ten jest jednym jeszcze sukcesem gra- 
sującego obecnie pod rządami liberalnemi defety= 
zmu francuskiego. Ale właściwej barwy nabiera 
on dopiero w zestawieniu z wyrokiem lipskim. 
Tam obywatel polski, działacz sprawy narodo- 
wej i to na terytorjum polskiem, schwytany pod- 
stępnie zostaje skazany na 2 i pół roku twierdzy 
wbrew postanowieniom traktatów, tutaj zasuge- 
stjonowany rosnącą potęgą Niemiec kartel rady- 
kałów francuskich uwalnia pospolitego złodzieja 
i opryszka w generalskim mundurze pruskim. 
Dziesiątki tych  umundurowanych zbrodniarzy, 
którzy za przestępstwa w okresie wojny popeł- 
nione dawno mieli stanąć przed sądem, uchodzi 
do dziś dnia bezkarnie sprawiedliwości. 

Na wyrok lipski odpowiedzieć must rząd pole 
ski, Jeżeli bowiem w Niemczech zamyka się d3 
twierdzy niewinnych obywateli polskich, to tem- 
bardziej los ten winni podzielić ci obywatele Rze. 
szy, którzy na terenie Państwa Polskiego upra- 
wiają stwierdzoną niezbitymi faktami antypań- 
stwową akcją. 


zbywa V3z'obcinych przez ułatwierie emigracji |nę krajswego robrinika, względnie jego ZaTObKA, 
zwłaszezasdo Francji. Do innych krajów jest obec- |i ochronę cusrakteru naru wego państwa, P> 


nie wyjazd utrudniony, albo uniemożliwiony. 
Państwa, do których emigranci przybywają, 
początkowa, t. j;. w cezasi wielkieg> zapotrze0! 
wania obiysh rąk roboczych, ułatwiają immigra- 
cję, Qiy warsziaty jracy zostaną uruchomi3 e, 
następują ograniczenia. Mają one na celu: cebe» 


takcjonizmu. roboczy dokonywuje się przez zmniej- 
szenie wub zupłni wstrzywanie immigracji, waz 
przez zapewnienie wiasnym robotnikom większej 
zapłaty, niż cudzoziemcom. Aby zaś uchronić char 
rakter rarodowy, nanstwa imigracyjne dążą je 
rychłej asymilacyi językowej przybyszów. Amery- 


miecki. Niemiecki też, a nie czeski język. odgry- |zaczął wydawać polskie książki dla Ślązaków, był 


wał obok polskiego i łacińskiego wybitną rolę 
w szkole i kościele, Uchwały synodów w wieku 
XM. i później kładły nacisk na to, by kapłan znał 
język ludowy i w tym języku nauczał. Na Śląsku 
Cieszyńskim językiem ludowym był język polski, 
powszechnie używany po wioskach, z wyjąt«iem 
nielicznych kolonij niemieckich. Od 1434 r. urzędo- 
wano w Księstwie Cieszyńskiem po czesku. bo 
język czeski mało tylko różnił się w owym czasie 
od polskiego, a polskiego języka piśmiennego nie 
brło jeszcze. W ustnem urzędowaniu oba języki. 
czeski i polski, były równouprawnione. 

W czasie reformacji czeszczyzna wzmogła się; 
wkrótce spotykamy w Cieszynie kościół czeski i 
p:ftorów. czeskich. Ujemnie wpłynął fakt odpływu 
studentów śląskich z uniwersytetu krakowskiego 
na uniwersytety niemieckie. Przedtem Kraków 
ściągał mnóstwo studentów ze Śląska i Moraw, 
w latach 1407—1540 uczęszczało na uniwersytat 
105 studentów z Cieszyńskiego. w Pradze tylko 11. 

W XVII. wieku. w dobe kontrreformacji "0- 
iawiają się księża katoliccy z djecezji krakow- 
skiej; razem z nimi wrócił takż» język polski do 
kościołów, z których usunęli go pastorzy czescy. 
W r. 1688 odbył archidjakon opolski Marcin 
Teofil Stephetius wizytację wszystkich kościołów 
w księstwie cieszyńskiem: z jego sprawozdania 
przekonujemy się. że ówczesna granica etnogra- 
ficzna nakrywa się prawie z obecną. Nie zrobili 
Że | Polacy żadnych zdobyczy, nie spolszczyli tery- 
Larim ryeskieso. 

Religijna Hteratura czeska rozwinęła się weze- 
śniej. niż polska; to też zarówno katolicy, jak 
ewaugolicy na Śląsku używali przy nabożeństwach 


kolonizacji rosszerzył sią ogromnie element nia | dosyć dużo ksiażek czeskich Pierwszym, który 


pastor cieszyński Jan Muthmann, drugim Samuel 
Ludwik Sassadius; działali oni na początku XVII 
wieku. Od r. 1761 zaczynają się coraz liczniej po- 
jawiać książki katolickie. W r. 1857 wyszedł ka- 
tolicki kancjonał ks. Janusza, w r. 1865 wydał 
pastor, ks. Heczko kancjonał dla ewangelików. 
Szybko wyparły one czeskie śpiewniki i modli 
tewniki. 

W roku 1848 zaczął wychodzić „Tygodnik 
Cieszyński*; był on pierwszem czasopismem na 
Śląsky Cieszyńskim. „Tygodnik Cieszyński“ był 
drukowany ezcionkami nie gotyckiemi (szwabacha), 
jak prawie wszystkie książki dotąd wydawane, 
lecz czcionkami łacińskiemi, 

W szkolnictwie językiem wykładowym na Śłą- 
sku Cieszyńskim był przeważnie język polski; we 
Frydeckiem i łuż Ostrawicy językiem kościel- 
nym i szkolnym był język morawski, Za Marji Te- 
resy zaprowadzono język niemiecki i czeski. Nie- 
mieckiego uczono głównie w szkołach miejskich, 
czeski (morawski) był językiem wykładowym we 
weżystkich szkołach wiejskich Mimoto używano 
w wielu szkołach książek zwłaszcza katechiz- 
mów polskich. Już na początku XIX wieku żą- 
dali miejscowi nauczyciele wprowadzenia pol- 
skich podręczników. W r. 1848 na usilne prośby 
miejscowych władz szkolnych, głównie ducho- 
wnych katolickich, rząd zezwolił na wprowadze- 
nie książek polskich zamiast: morawskich w szko- 
łach Księstwa Cieczyńskiego. Datę 2 września 
1848 r. moma uważać za dzień narodzin polskiej 
szkoły ludowej na Śląsku Cieszyńskim. Ludność 
przyjęła tę zmianę z ogólną radością; podręczniki 
polskie wkrótce wyrugowały czeskie, Z tą jed- 
nak chwilą rozpoczął tą mów akre zaciekłej 
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kański „Imigration act" jest wyrazem skończo- 
nym tego rodzaju zarządzeń. 

Emigracja ma swoje dobre i ujemne strony. 
Zważywszy, że emigracja zabiera z kraju męż- 
czyzn i kobiety w sile wieku i zdrowia, jest to 
dla państwa niewątpliwą stratą gospodarczą, oraz 
polityczną. We Francji np. znajduje się obecnie 
najmniej 300.000 mężczyzn polskich. Na wypadek 
jskiejkolwiek wojny zabrakłoby nam potężnej ar- 
anji. Ojczyzna naszą pomału, ale przecież odradza 
się ekonomicznie. Pracy powinno być dosyć dla 
wszystkich obywateli. Za kilka lat nastapi ta 
pożądana chwila. Rodacy nasi będą mogli wrócić 
z zagranicy. Ale czy oni będą wszyscy zdolni do 
pracy? Dużo z nich zmarnuję swe siły fizyczne 
i moralne. Pijaństwo i choroby płciowe czynią 
wśról emigrantów straszne spustoszenia, Tosamo 
i w dziedzinie religi.  Hodurowcy i inne sekty 
zrodziły się na wychodźtwie. Opuszczenie i brak 
należytej opieki mają pod każdym względem smu- 
tne następstwa. 

Wychodźiwo ma jednak i swoje korzyści. 0j- 


Przywileje dla żydów w Szkole Przemysłowej, 


Skandal egzaminacyjny. 


Zamieszczamy artykuł, w którym prof. kra- 
kowukiej Szkoły Przemysłowej Sławomirski nawią- 
zująe do naszych niedawnych uwag, przedstawia 
nieprawdopodobne tam wprost uprzywiłejowanie noz 
niów żydowskich ze szkodą dla uczniów polskich 
i dla samej szkoły. Posłowie nasi į senatorowie 
powinni niezwłocznie zająć się tą sprawą, gdyż 
tolerowanie tych nadużyć dezorganizuja szkołę i 
wywołuje rozgoryczenie w kołach uczniów i ro- 
dziców polskich. To, co pisze prof. Sławomirski o 
egzaminach w tej szkole, jest poprostu skanda- 
lem. Okazuje się bowiem. że egzamin niepomyiślny 
dla ucznia żyda może być obalony przez jakaś 
uboczną interwencję U wyższych wladz szkol- 
nych. (Red). 


„W Nrze 260 „Głosu Narodu" z 14 listopada 
b. r. pojawiła się notatka p. t: „Uległość Mini- 
Biemtwa Oświaty wobec żądań niezadowolonych 
uczniów żydowskich*. Ponieważ wymieniono me 
nazwisko, proszę uprzejmie Szanowną Redakcję o 
mnsieszczenie kilkku faktów, które rzucą ną sprawę 
istotne światło: 

1) Jeżeli przy klasyfikacji z końcem czerwca 
b. r. otrzymało 19 uczniów żydów stopień niedo- 
steteczny z geografji i historji, to trzeba nadmie- 
mić, że liczba uczniów Polaków, którzy otrzymali 
mote niedostateczną z tych przedmiotów, jest pa- 
pokrotnie większa. 
RRC OZ ROCA ZAROROSO 


germanizacji, trwającej ze zmiennem natężeniem 
aż do upadku Austrji. 

Osobny rozdział poświęca ks. Londzin bada- 
niom językoznawców; dowiadujemy się, że n. p. 
Szafarzik w r. 1842 za granicę obszaru języko- 
wegą czeskiego uważał polityczną granicę Mo 
raw. Statystyk niemiecki Czdrnig oblicza w roku 
1846, że procent Polaków na Śląsku wynosi 75.9. 

Paweł Stalmach przyłączył się na zjeździe 
słowiańskim w roku 1848 do grupy polskiej, 
a Czesi zgadzali mię nawet na przyłączenie 
Śląska do Galicji. Stalmach stał na stano- 
wisku, że całe Cieszyńskie jest polskie, Z je- 
go wystąpioniom zaczyna się rozwój ruchu na- 
rodowego; powstają czytelnie, bibljoteki, szko- 
ły, czasopisma. Przed wojną istniało na Sla- 
sku Cieszyńskim przeszło 150 szkół ludowych; 
wychodziło też 12 czasopism. Ludność wybie- 
rała do sejmu śląskiego i parlamentu austrja- 
kiego Polaków. Należeli oni w parlamencie do 
Koła polskiego i stale podkreślali łączność kul 
turadną, narodową i polityczną z Polską. W ro- 
ku 1918 wszyscy śląscy posłowie Polacy żądali 
w parlamencie przyłączenia Śląska polskiego do 
państwa polskiego. Tego samego chciała rów 
nież i ludność, która już dnia 12 października 
1918 roku wyłoniła Radę Narodową Księstwa 
Cieszyńskiego. Dnia 30 października proklamo 
wała ona przynależność państwową Śląska do 
Polski. Rozstrzygnięcie paryskie z dnia 28 lipca 
4920 roku — kończy ks. Londzin — było winą 
nie ludności śląskiej, lecz położenia, w jakiem się 
giuiatwo polskia w tej chwili ZAS Ti 
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czyzna naszą dużo zawdzięcza dolarom i fran- 
kom swoich synów, pracujących zagranicą. Lu- 
dzie uczą się lepszej gospodarki, rozumnej orga- 
nizacji pracy i już przez samo zwiedzenie innych 
krajów staną się światlejszymi obywatelami. Do- 
brze zorganizowane wychodźtwo jest znakomitą 
propagandą polityczną. W czasach dzisiejszych, 
gdy kolonizacja wymiera — emigracja zaczyna 
odgrywać wiełką rolę. Narody o gęstem zalud- 
nieniu są poniekąd przeznaczone do zajęcia miejse 
narodów wymierających. Polska ze swoją kulturą 
chrześcijańską ma widoki stałego przyrostu lud- 
ności, Nasza emigracja — z nędzy, może się stać 
w bliskiej przyszłości czynnikiem twórczym poli- 
tycznie. Zagadnienie emigracji zasługuje na bacz- 
ną uwagę rządu i społeczeństwa. 

Doskonały referat nagrodzili słuchacze rzęsi- 
stymi oklaskami. W dyskusji, w której udział 
brali pp.: Pachoński, radca Chojnacki, Stan. Sopi- 
cki, ks, red. Moskała, ks. dr. F. Mirek i inni, zwró- 
ccno uwagę na potrzebę otoczenia naszych emi- 
giantów ruchliwszą opieką, niż dotychczasowa. 
|masa JARE |, „RECE | 


2) W artykule „Głosu Narodu* nie poruszone 
takich faktów, jak następujące: Na Mb kursie 
mechaniki przy klasyfikacji z końcem czerwca br. 
wszyscy uczniowie Polacy przepadli. (Otrzymali 
stopień drugi albo poprawkę). Wyszedł czysto tyl- 
ko jeden żyd. Na I. kursie budownictwa było za- 
pisanych 45 uczniów, klasyfikowano w czerwcu 
36 i z tych tylko 5 przeszło czysto na kurs wyż 
szy, Nikt nie wystąpił w obronie tych uczniów. 
Podobnych przykładów można przytoczyć więcej. 

3) Na 136 egzaminów poprawczych z różnrch 
przedmiotów, zdawało tylko 10 żydów. Z tych 2 
żydów miało stopień niedostateczny z 3 przedmio- 
tów. Na prośby poprawiono im notę z 2 przed- 
niotów na dostateczną, aby ich w ten sposób 
wyjątkowy dopuścić do egzaminu poprawczego 
z geografji i historji (oba te przedmioty nauki 
traktuje się jako jeden). Dowodem katalog 
główny. 

4) Z 10 uczniów żydów, przystępujących do 
egzaminu poprawczego z geografji i historji, 7 
pesunięto na kurs wyższy w Sposób nieprawidło. 
wy. A mianowicie: a) jednego ucznia żyda, który, 
badany ściśle według przepisów egzaminacyjnych, 
egzaminu nie zdał. puszczono „komisyjnie“, t i 
wiąkszością głosów na kurs wyższy na tej podsta- 
wie, że historja nie jest mu potrzebna i Że jest 
repetentem, a zatem trudno pozostawiać go rok 
trzeci na tym samym kursie. ! 

Na pełnej konferencji dnia 9 września b. r. po- 
dałem do protokolu „aby, wszystkim uczniom Po- 
lakom repetentom, którzy mie zdali egzaminu po- 
prawczego, Ministerstwo Oświaty udzieliło pro- 
mocji na podstawie tych samych argumentów, na 
jakiej ten uczeń żyd dostał się ną kura wy'szy. 
Tago wymagał prosty akt sprawiedliwości. Wbiiew 
przepisom protokołu nie przedłożono do podpisa- 
nia członkom grona naucz. Ministerstwo dotąd nie 
nie odpowiedziało. Egzaminów poprawczych we- 
dług dotychczasowych przepisów, pytał profesor 
wykładający w obecności dyrektora względnie in- 
nego profesora. Jeżeli na żądanie żydów Minister- 
stwo stworzyło komisje, złożone z 4 członków i 
samo mianowało członków tych komisyj, to po- 
winno przynajmniej wyjaśnić, dlaczego z pominię- 
ciem ustawy szkolnej i przepisów egzaminacyjnych 
posumięto wspomnianego weznia żyda na kurs 
wyż.zy, a uczniom Polakom odmówiono tego sa- 
niego przywileju. 

KOMEDJA EGZAMINOWA. 

b) Sześciu uczniów żydów, badanych według 
przepisów egzaminacyjnych, nie zdało egzaminu 
poprawczego. Jednakże noty niedostatecznej nie 
wpisano im do katalogu, pozwolono im wbrew 
ustawie brać udział w nauce na kursach wyższych 
i dano im 4 tygodnie czasu w celu przygotowania 
się do nowego egzaminu. Powtórny egzamin po- 
prawczy odbył się potajemnie dnia 26 wrześnią br. 
Egzaminowano ich z tego, z czego sami chcieli 
tee pokazali w swych zapiskach), względnie z ma- 
terjału, który był tematem egzaminu pierwszego. 
Naturaloje wszyscy zdali, bo przecież już przed 
egzaminem posunięto ich na kum wyższy, zazną. 
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czając niejako w ten sposób, że egzamin powtórny 
będzie tylko formalnością, | i 

W calym zakładzie nie znajdzie się uczeń, któ. 
ryby na takich warunkach nie potrafił zdać egzam 
minu. 

Deputacjom młodzieży polskiej, proszącym 0 
wxjaśnienie, dlaczego uczniom żydom pomimo, że 
nie zdali egzaminu Poprawczego, pozwolono t- 
częszczać na kursa wyższe i zdawać egzamin po 
raz drugi, a Polakom odmawia się tych samych 
przywilejów, Dyrekcją oświadczyła, że o niczem 
podr bnem nie wie!! ! 

Mamy tu jeden z wielu faktów naruszenia 
ustawy i zasady równouprawnienia na korzyść 
kilku uczniów żydów. | 


5) A teraz przypatrzymy się wypadkowi 
uAruszenia ustawy na szkodę uczniów Polaków, 


Dnia 18 września br. przystąpili do egzaminu 
poprawczego dwaj Polacy i jeden żyd. Byli to 
uczniowie, którzy z powodu choroby nie mogli 
zgłosić się do poprawki we właściwym czasie. 
Wszystkich trzech egzamin przeprowadzony na 
podstawie przepisów, wypadł ujemnie. 

Zdawałoby się, że w myśl zasady równoupra- 
wnienia Dyrekcja pozwoli uczniom uczęszczać ną 
kurs wyższy, jak to uczyniła dla sześciu żydów, 
że udzieli im kilku tygodni czasu na przygoto- 
wanie się do powtórnego egzaminu i egzamin ten 
przeprowadzi na podstawie zapisków, jakie ucz- 
niowie ci pokażą, względnie na podstawie mate- 
rjału z egzaminu pierwszego, Postąpiono wręcz 
przeciwnie. Żeby ich nie dopuścić do korzystania 
z tych przywilejów, jakie przyznano sześciu ucz- 
nicm żydom, zaraz po pierwszym egzaminie Dy- 
rekcja poleciła nauczycielowi  kontrakiowemu 
przepytać wspomnianych trzech uczniów po raz 
drugi. Stało się to nie tylko wbrew ustawie, ale 
nawet wbrew niedawnemu rozporządzeniu mini- 
sterjalnemu, które wymaga, aby przy egzaminie 
był obecny drugi profesor tegosamego lub pokre- 
wnego przedmiotu. Egzaminowano ich z rzeczy, 
których w ciągu roku szkolnego nie wykładano. 
Wszystkich trzech uznano za repetentów. Jedne- 
mu kazano powtarzać tensam kura po raz drugi, 
a dwom innym po raz trzeci... 

6) Rodzice uczniów wnieśli 

rekurs do Ministerstwa 

przeciw bezprawnemu egzaminowaniu i zarazem 
prośbę o pozwolenie ich synom uczęszczania tym- 
czasem na kurs wyższy, jak to uczyniono dla 
sześciu uczniów żydów. Dyrekcja nie przyjęła 
ani jednaj, ani drugiej prośby. Przekonawszy się, 
ży w demokratycznej Polsce niema środka na bez- 
prawie, wnieśli prośbę o dopuszczenie ich synów 
jeszcze raz do egzaminu, a to z powodu choroby, 
o której poprzednio wspomniałem. Sprawy tej do- 
tąd nie załatwiono. Wniosłem od siebie pismo do 
Ministerstwa z dokładnem przedstawieniem fak- 
tów bezprawia i poprosiłem o wyjaśnienie tego 
specjalnego i tak niezwykłego uprzywilejowania 
kiiku uczniów-żydów. (Tu trzeba podkreślić, że 
skargę o zagadkowej dla mnie treści zaopatrzoną 
podpisami nieczytelnymi osobników żydowskich, 
niczem nie związanych ze szkołą, Dyrekcja przy- 
jęła i skwapliwie wysłała do Ministerstwa. O tem 
dowiedziałem się z rozporządzenia ministerjalne- 
go z 8 sierpnia 1924 1. 12781/24 D. HL, które 
wprawdzie wytyka Dyrekcji, że skargę taką Mi- 
misterstwu przesłała, ale mimo to żądanie żydów, 
poparte przez Dyrekcję, Ministerstwo spełniło). 

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że przed paru 
laty jeden bogaty żyd przywiózł prywatnie po- 
zwolenie władzy szkolnej na powtórny egzamin 
dla swego syna. Rewolta młodzieży całego Zza- 
kiadu udaremniła zrealizowanie nabytego przy- . 
wileju. 

Przeszłego roku z powodu uprzywilejowania 
kilku uczniów-żydów 

młodzież zamierzała urządzić strajk ogólny. 
Przeszkodziłem temu zapewnieniem, Że sprawę 
przedłożę Ministerstwu drogą urzędową. Niestety, 
protokołów z konferencyj, na których omawia się 
wypadki naruszania ustaw na korzyść jednostek 
z pośród uczniów-żydów, a odmawia się tychsa- 
mych dobrodziejstw młodzieży polskiej, a nawet 
wręcz działa się na jej szkodę, Dyrekcja wbrew 
przepisom nie przedkłada do podpisania członkom 
grona nauczycielskiego, to też ani jednej takiej 
sprawy Ministerstwo dotąd nie załatwiło i publi- 
cznie nie wyjaśniło. 

W lutym br. powstała myśl, aby wszystkie 
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tego rodzaju fakta oddać do rozstrzygnięcia są- 
dowi obywatelskiemu. Ponieważ z ewentualnego 
wyroku sądu wypadłoby: wyciągnąć konsekwen- 
cje, interesowane czynniki nie zgodziły się na 
urzeczywistnięnie tej myśli... 

æ Egzamina przeprowadzone wbrew przepisom 
1 ustawie należałoby znieść natychmiast, wzglę- 
dnie wszystkich uczniów Polaków i resztę żydów 
posunąć na kursa wyższe na tychsamych warun- 
kach, jakie przyznano kilku uprzywilejowanym 
uczniom-żydom. Przedewszystkiem należy zbadać 
rzeczowo przyczyny tego uprzywilejowania i pu- 
biieznie je wyświetlić, gdyż każdy taki wypadek 
sprzeczny, z przepisami i ustawą wywoływał ogól- 


Z Polski i 


Zamek warszawski rezydeneją Prezydenta 


(W, związku z restauracją zamku królewskiego 
w Warszawie ustalono, że przeznaczonym on bę. 
dzię na mieszkanie Prezydenta, kancelarję cywil- 
ną, salon reprezentacyjny, oraz na pomieszczenie 


państwowych ubiorów muzealnych i bibljotek. 


Agiciskie komunikację powietrzne. 


— Na miadaniu wydanem w Warszawie przez 
ministra wujny gen. Sikorskiego, na cześć wice- 
marwsatka angielskiego lotnictwa gen. Wii Bran- 
keza, wygłosił tenże mowę, w której przedstawił 
piany angielskie co do linij powietrznych. Rząd 
angielski zamierza utworzyć połączenie lotnicze 
między Anglią a Indjami. Na linji tej będą kur- 
sować dwa olbrzymie sterowce, których budowa 
feet w toku. Nastepnie chcą Anglicy. połączyć 
Brją lotniczą, przy pomocy samolotów Morze 
Śrćdziemne z zatoką Perską. 

Gen. Branker wyraził nadzieję, Że może 
w przyszłości uda się zoreanizować, przy pomocy 
międzynarodowej, połączenie Polski ze Sycją fran- 
waską z jednej, a Polską i Londynem z drugiej 
strony, używając w tym celu polskich samolotów. 
Kończąc, wyraził się szef lotnictwa angielskiego 
następująco: 

„Naród polski posiada historję pełną bohater- 
skich i zaszczytnych czynów. Przez długie stule- 
cią kawaierja polska budziła podziw i szacunek 
we wszygikich zrmjach światowych, Myślę, że o- 
becnie lotnictwo zastąpi kawalerję i jestem prze- 
kozany, że lotmictwo polskie podtrzyma nadal pię- 
kne tradycje dawnej kawalerji i mieć będzie 
w przyszłości swą chwalebną historję, służąc da- 
lej ochronie cywilizacji": 


‘Niemcy wykupują Kamerun. 


Z Londynu donoszą: Na licytacji plantacyj 
w Kamerunie sprzedano dwa miijony arów ziemi 
za kwotę 222.000 funtów. Najwięcej zakupił na- 
turalizowany: w Anglji Niemiee, Hardt, bo za kwo- 
tę 165.000 funtów. 
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Uroczystość Chopinowska we Lwowie. 


Siedemdziesiątąpiątą rocznicę śmierci Chop'na 
uczci Lwów uroczystym obchodem w nadchodzą- 
cą sobotę i niedzielę. W sobotę odprawi ks. areyb. 
Twardowski w kościele katedralnym nabożeństwo 
żałobne, podczas którego chór Tow. Muz, i orkie- 
stra oraz kwartet solowy wykonają wielkie Re- 
quier Mozarta, a nazajutrz odbędzie się uroczysty 
pora ek koncertowy w wielkiej sali Tow. Muz. 
poświęceqy pamięci i dziełom Chopina. 

Ciekawe wywody geologa, 

e... amerykańskie donoszą, że geolog p. 
Waldoft obliczył długość dotychczasowego istnie- 
nią kuli ziemskiej na 27 miljonów lat. 

Walka-z pornografją niemiecką. 

Policja katowicka rozpoczęła energiczną akcję 
przeciw napłvwowi wydawnictw pornograficznych 
z Niemiec. 12 osobom odebrano prawo ulicznej 
sprzedaży gazet, oraz odebrano debit kilku cza- 
scpismom niemieckim o charakterze  pornogra- 
ficznym. 

Chrzest Zeppelina. 

Z Waszyngtonu donoszą, że w mieście Bowlin- 
field eanvla się ceremonja chrztu Z. R. HI., który 
otrzymał nazwę Los Angelos. Ceremonji dokonał 
prezydent Coolidge. Odbyła się ona w dwis go- 


ne zgorszenie. Nie można dopuścić, aby wycho- 
wanie obywatelskie młodzieży polskiej odbywało 
się ną zasadzie: Polska bzprawiem stoi, i aby co- 
raz bardziej zacierała się różnica między szkol- 
nictwem naszem a szkolnictwem naszego sąsiada 
wschodniego, 

Przy tej sposobności rzucam myśl, czy nie 
byłoby rzeczą pożądaną zawiązanie Towarzystwa 
obrony Konstytucji i ustaw. Wszak pod niejed- 
nym względem obecnie jest gorzej, niż za czasów 
ucisku zaborców. W każdym razie wypadki tego 
rodzaju, jak przytoczone wyżej, były za czasów 
austrjackieh wręcz nie do pomyślenia“. 

B. Sławamirski, 


ze świata. 


dziny, dopiero po wyznaczonym terminie, gdyż sta- 
tek przy lądowaniu miał niezwykłe trudności. Nie 
mogąc wylądować w inny sposób, oficerowie za- 
łcgi zdecydowali się wypuścić część gazu helium, 
co istotnie umożliwiło im wylądowanie. 
aj 

JUBILEUSZ SEN. BOJKI. Dnia 23 b. m. odbył 
się w rodzinnej wsi sen. Bojki, Gręboszowie, 
uroczystość ną cześć 35-lecią pracy zasłużonego 
działacza ludowego. O godz. 11 rano odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, odprawione przez ks. dzie- 
kana Halaka, podczas którego ks. Hachaj wygło- 
sił kazanie na temat obowiązków obywatela wzglę- 
dem Ojczyzny. Chór wiejski z Zalipia odśpiewał 
nabožne pieśni. Po nabożeństwie udał się Jubilat 
w bardzo licznem otoczeniu między szpałerem mło- 
dzieży polskiej, kosymierów i banderji krakusów 
do gmachu szkolnego, gdzie w sali pięknie ubranej 
tlegami narodowemi wygłoszono szereg mów pod- 
noszących wielkie zasługi osiwiałego Jubilata. 
Sen. Bojko wzruszony do łez, dziękował serdecz- 
nie zebranym za słowa uznania. Wieczorem od- 
było sig przedstawienie amatorskie Koła młodzie- 
ży. poczem san, Bojko podejmował u siebie gości 
kclacją, 


Czyszezona 


Perła mocna 
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POLSKI STATEK NA MORZU CZARNEM, | 


Do poriu w Warnie zawinął z powodu gwatłownej 
burzy polski statek „Wilno“, wiozący transport 
drrewa. Kapitan statku przedstawił papiery wła- 
dzom portowym bułgarskim i konsulowi połskie- 
mu. Pod flagą polską kurują nadto na morzu 
Czarnem dwa inne statki handlowe. 

RĘKAWICZKI DO PŁYWANIA. Lwowiznin 
p. Antoni Maszczak, skonstruował model rękawi- 
czek do pływania, które zaciągnięte na palce u 
rąk, rozciągają się lub zwężaja się, twocząc niby 
pletwę, podobnie jak u żab lub kaczek i nadzwy- 
czaj ułatwiają dalekie i szybkie nie, 

WIĘŹNIOWIE MOKOTOWSCY  FUNDUJĄ 
„BOM PRACY“. Z Warszawy donoszą: Patronat 
opieki nad więźniami nosi się z zamiarem zorzani- 
zewamią „Domu Pracy“. Charakterystycznem jest, 
ża więźniowie zakładów mokotowskich złożyli na 
ter cel znaczne kwoty. 

ARESZTOWANIE TRZECH KOMUNISTÓW 
W LUBLINIE. W nocy na sobotę zostali areszto- 
wani w Lublinie Eker, Nowaczyński i Domiko, 
uważani za przywódców ruchu komunistycznego 
ją terenie lubelskim. 

PRZESILENIE TEATRALNE W WIEDNIU. 
Przed kilku dniami dwa teatry operowe w Wie- 
dniu ogłosiły niewypłacalność i przestały funkcjo- 
nować. Liczny ich personal, pozostawiony na bru- 
ku. próbuje dawać przedstawienia na własne ry- 
zyko. Obecnie przesilenie teatralne zaostrzyło się 
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o tyle, że także dyrektor Karlteatru Bernau zgło- 
si: niewypłaealność. Od wczoraj ustały przeil:ta- 
wienia w tym teatrze. Bernau podaje za powód 
niewypłacalności stagnację finansową i obciążenie 
podatkami miejskimi, 

NASTĘPCA TRONU SASKIEGO — TRAPI 
STĄ. Były następca tronu saskiego książę Fryde- 
ryk August Jerzy, który w lipcu b. r. wstąpił do 
najsurowszego z zakonów. mianowicie do trapi- 
stów w Alabele, kończy w grudsiu przedwsiejoy 
nowicjat i wstępuje w mury klasztorne, Od tej 
chwili aż do końca życia już się nie zetknie ze 
światem . 

ŚMIERĆ SŁYNNEGO LOTNIKA. W Bizercie, 
w Tunisie, zabił się słynny lotnik francuski, kapi- 
tan Madon, który przyleciał do Rizerty, aby ucze. 
stniczyć w uroczystości odsołnięcia pomnika in- 
nego słynnego lotnika, swego przyjaciela, Ralauda 
Quriosa. Dokonywał śmiałych zwrotów w powie- 
t:zu, gdy nagle samolot jego stracił równowagę 1 
runął ną taras, na którym stało grono widzów. 
zabijając jednego z nich, dr. Aragona. Lotnik 
nął też na miejscu. 
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List z Zakopanego. 


(Przed sezonem zimowym. — Odnowienie kawiar- 

ni „Tatrzańskiej, — Ku uzdrowieniu miejscowych 

stosunków gospodarczych, — Zamknięcie Poradni 

dla ubogich. — Zamiar przeniesienia Czerwonego 
Krzyża do Rajczy). 


Od dni kilku sypie śnieg bez przerwy. przy- 
dając Zakopanemu właściwego uroku. Zimowa 
stolica Skalnego Podhala zaczyna zapominać 
o troskach martwego sezonu, sztucznie narzuco- 
nego całorocznemu uzdrowisku. Odżyło w całej 
pełni życie sportów zimowych, zwłaszcza wśród 
miejscowej młodzieży. Tu i ówdzie uwijają się 
grupki narciarzy. Rojno i gwarno „pod Lipkami' 
na stokach Antałówki i Gubałówki i wszędzie, 
gdzie tylko dogodna spadzistość terenu. Obok 
nart duże powodzenie mają saneczki, dla których 
wprawdzie niema specjalnego toru, są jednak 
przywileje. Do znacznego ożywienia sią sportu 
narciarskiego przyczynił się racjonalny projekt 
wybudowania nowoczesnej odskoczni na Krokwi. 
Odskocznia budzi zrozumiałe zainteresowanie i za- 
waży niewątpliwie w wyborze zakopiańskiego te- 
renu w tegorocznych międzynarodowych zawoż 
dach narciarskich. 

Niemniej wyraźnie zaznacza się i ruch miesz- 
kaniowy, który jest o tyle większy, że wzrosła 
liczba mieszkań zimowych. 

Miłą niespodziankę zrobił zarząd kawiarni 
„Tatrzańskiej“. odnowieniem lokalu i sprowadze- 
niem doborowej muzyki, koncertującej z powo- 
dzeniem yd dni kilku. Prognozę pogody na całą 
zimę ustalili już gazdowie zakopiańscy, a że zi- 
ma ma być znów. śnieżna, łagodna a długa, sezon 
zimowy zapowiada się nieźle. 

W obawie przed mrozami dyrekcja Składnicy 
surowcowej  zagospodarowała wzorowo swych 
członków, udzielając im w tak ciężkich czasach 
dcgodnych warunków spłaty. Hasło „swój do swe- 
go“ znalazło w.tym wypadku pełne zrozumienie 
własnego interesu, zrzeszając właścicieli will 
i pensjonatów w poważne skupienie. Jest to 
pierwszy krok naprzód w uzdrowieniu miejsco: 
twych stosunków gospodarczych. 

Początek zimy dokucza jednak dużej liczbie 
prawdziwie biednych, którym nadchodzący sezon 
nic dobrego nie wróży. (Cicha a owocna praca 
miejscowego Komitetu ratunkowego, prowadzona 
przez ks. kanonika Tobolaka, niedoznaje popar- 
cią u tych, którzy przed innymi do tego są Z0- 
bowiązani. Grozę przykrego położenia powiększa. 
niezrozumiałe zarządzenie Czerwonego Krzyża, 
zamykające Poradnię dla ubogich chorych. Porad- 
nia ta od blisko dwu miesięcy została zamknięta 
i do tej chwili nie nie słychać o jej otwarciu. 

Dotychczasowy jej kierownik Dr Staroniewicz, 
dobroczyńca i opiekun chorych, nie mogąc wi- 
docznie przeprowadzić celowych zmian. usunął 
się tak, jak i jego zasłużony poprzednik Dr Ku- 
czewski. Codzienne oczekiwanie zziębniętych cho- 
rych przed drzwiami Poradni, powinno się naresz- 
ci; skończyć. Może warszawska centrala Czerwo- 
nego Krzyżą da pewne w tej sprawie wyjaśnie- 
nie — ewentualnie należałoby Poradnię wyłączyć 
z Czerwonego Krzyża, oddając ją w opiekę czyn- 


ników miejscowych i miejscowego społeczeństwa. 


Nie .wyjaśnioną jest również uporczywa po- 
głoska o przeniesieniu Czerwonego Krzyża do 
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Rajczy. Sądzić należy, że i w tej sprawie ma głos 
opinja publiczna „która nie dopuści do translo- 
kacji tego jedynego w Zakopanem zakładu sana- 


mienione w intratne przedsiębiorstwo, 


„GŁOS NARODU" 


Kto jeszcze nie widział! 


KRÓLOWA 


w Kimo „SZTUCE. 


toryjnego tem bardziej, że sanatorjum Dra Dłu- 
skiego w Kościeliskach zostało zamknięte i za“ 
P. 


= Poświęcenie i otwarcie „Księgarni Krakowskiej” 


WŁASNOŚĆ SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „GŁOSU NARODU* I SKI KSIĘG, ŚW. WOJCIECHA 
W POZNANIU. 


Kilka tygodni temu Spółka Wyd. „Głosuj 
Narodu” obchodziła uroczystość poświęcenia roz- 
szerszych zabudowań Spółki, gdy oto w. dniu 
wczorajszym odbyło się poświęcenie ł otwarcie 
nowego przedsiębiorstwa „Głosu Narodu”, t. } 
„Księgarni Krakowskiej”, założonej przez Spółkę 
księgarską św. Wojciecha w Poznaniu i Wydawni: 
ctwo „Głos Narodu”, w. budynku własnym „Gło- 
su Narodu” przy ul. Św, Tomasza 385. Ceremonji 
poświęcenia dokonał ks, prałat Nikiel, członek 
Rady Nadzorczej przedsiębiorstw „Głosu Narodu”, 
który następnie złożył na ręce dyr. Burtana, pre- 
zesa Rady Nadzorczej, gorące życzenia pomyślne- 
go rozwoju Księgarni: 

Ks. patron Kasprzyk dał wyraz szczerej rado- 
Ści z powstania nowej placówki przemysłowej, 
przyczem zwrócił uwagę na wielkie cele, jakie 
przyświecają przedsiębiorstwu w obecnym okre- 
sie wzmagającego się ruchu  chrześcijańsko- 
Społecznego. „Pożądliwość książki -= mówił ks. 
Kasprzyk — jaka uwydatnia , Się coraz Filniej 
wśród wszystkich warstw społeczeństwa, należy 
wyzykać w tym kierunku, aby naprowadzić rzesze 
czytelników na drogę lektury zdrowej, stojącej 
na gruncie wskazań chrześcijańskich 1 narodo- 
wych”, Ks. Patron podkreślił następnie duże za- 
sługi ks, prałata Nikla w powstamiu „Księgarni 
Krakowskiej” i złożył na jego 
„Szczęść Boże”. Dalszy mówca, 


Burtan, wyraził nadzieję, że „Księgamia Krakow- 
ska” w niedalekiej przyszłości rozrośnie się do 
takich romiarów, że trzeba będzie pomyśleć o n% 
wem dla niej pomieszczeniu, Inni mówcy, jak ks. 
Tomera, patron młodzieży, apelował do ducho- 
wieństwa, aby popierało powstałą świeżo placów- 
kę i przez liczne zamówienią uskuteczniało jego 
szczytne zamierzenia. Po przemówieniach, uczest- 
nicy uroczystości zwiedzili lokal Księgarni, oglą- 
dając zbiory książek od najskromniejszych do naj- 
bardziej wykwitnych, 

„Księgamią Krakowska” znajduje się w tem 
szczęśliwam położeniu, że posiada do dyspozycji 
drukarnię „Głosu Narodu”, wyposażoną we 
wszystkie środki nowoczesnej techniki drukarskiej 
do wykonywania dzieł naukowych, ilustracyjnych, 
artystycznych 1 wielobarwnych, a nawet tecjiniki 
nntowej. „Księgarnia Krakowska” stanowić bę- 
dzie zatem cenną placówkę nakładową, dla litora- 
tury katolickiej i naukowej, która pod tym wzglę- 
dem będzie pierwszą tego rodzaju w Krakowie. 
Szereg nowych dzieł, wylkonanych z ramienia 
Księgarni, wkrótce ukaże się z druku. Będzie to 
bogaty dorobek katolickiej prasy, która powinna 


ręce sardeczne | u społeczeństwa znależć poparcie i niżnanie, 
p. dyrektor | 


Kronika krakowska. 


Przeciw zmianie nazw ulic, 


Obywatele dzielnie XIV, XV i XVI protestują 
przeciw uchwale tymcz. Zarządu m. Krakowa, mo- 
cą której ulica Królewska, prowadząca przez całą 
Nową Wieś i Łobzów, mająca przeszło 2 i pół klm. 
długości, została nazwaną ulicą Dra Juljusza Leu 
Obywatele dzielnicy XV zapytują „dostojników 
Prczydjum miasta i Tow. Miłośników m, Krako- 
wa, czem się powodowali, nazywając poprzeczkę 
między Aleją Słowackiego a ul. H. Sienkiewicza 
ulieą „Ruską”? — może projektodawca. dając 
taką nazwę, chciał zaspokoić „mniejszości nar 
dowe”? Obywatele tychże dzielnie protest swój 
poddają pod sąd opinji publicznej, 


Obrady głównego Komitetu odbudowy Wawelu 

! nad funduszami restauracyjnemi, 

Główny Komitet odbudowy Wawehu zbiera się 
w pierwszych dniach grudnia b. r. na doroczne 
obrady, dotyczące postępu robót restauracyjnych 
zamku królewskiego. Najważniejszym tematem 
otrad będzie sprawa funduszów na potrzeby re- 
stauracyjne, gdyż roboty w ramach dotychczaso- 
wych kredytów nie mogą się naprzód posuwać. 
Kumitet ma ułożyć tego rodzaju plan finansowy, 
by roboty restauracyjne nie doznały w przyszłym 
rcku żadnej przerwy. Na posiedzenie Komitetu 
pszybywa minister robót publicznych z szefem 
departamentu p. Jakimowiezem, oraz glówny za- 
rządca gmachów państwowych. Obrady będą się 


toczyć ną Wawelu i potrwają 2 dni. 
| mae 


Kraków, 28 listopada. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA WYSPIAŃ- 
SKIEGO. Wczoraj, jako w 17-tą rocznicę śmierci 
Stanisława Wyspiańskiego, odprawił Ks. Alojzy 
z zakonu 00. Paulinów nabożeństwo żałobne 
w grobach zasłużonych na Skałce. Przy sarkofagu 
Wyspiańskiego zebrała się rodzina poety oraz 
przedstawiciele świata artystycznego. 

"UPOSAŻENIE WIZYTATORÓW SZKOLNYCH. 
według rozporządzenia Rady ministrów mają wi- 
zytatorzy szkół w Kkuratorjach szkolnych otrzy- 
mywać charakter VI. stopnia płac. Tymczasem 
wielu profesorów gimnazjalnych pełniąc obowiązki 
w Zakładach szkolnych, ma ten sam stopień płac, 
a nawet po wysłużeniu pewnej ilości lat otrzymuje 
stopień V. Tego rodzaju różnice w uposażeniu 
wizytatorów szkolnych į profosorów mają ten sku- 
tek. że profesorowie względnie kierownicy gimna- 
zjów, mianowani wizytatorami, nie chcą przyjąć 
poruczonego im urzędu, który uszczupla znarznie 
ich dotychczasowe pobory, tem więcej, gdy się 
zważy, że dyrektorzy obejmując obowiązki wizy- 
tatorów, tracą mieszkanie służbowe, a równoczaś- 
nie dodatki za prowadzenie zakładu. Nadto Jdjety 


służbowe, jakie otrzymują wizylatorzy za podró- 


łe wizytacyjne, nie stoją w żadnym stosunku 
z właściwemi wydatkami. Dzięki takim stosun- 


kem, szkolnictwo traci wybitne siły fachowe na 


stonówiskach wizytatorów. 
BUDŻET GMINY M. KRAKOWA, We czwar- 


Niech się spieszy ! 


/' OLNIKOÓW 


deszcze tylko kilka dni! 
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dział VOI. (zarząd targowy miejski), Następne 


poxiedzanie budżetowe w piątek dnia 28 b. m. 
ZMIANY NA STANOWISKACH W BRYGA- 
DZIE WYWOZOWEJ POLICJI. Jak się dowiadu- 
jemy, kierownik lotnej brygady wywozowej w eks- 
pozyturze urzędu Śledczego, kom, Myszkowski, 
zóstał przeniesiony na podobne stanowisko do 
Grudziądza, Brygada wywozowa, która ma za 
zadanie tępienie przemytnictwa, ma ulec reorgani- 
zacji przez powiększenie etatu wywiadowców poli: 
cyjnych, oraz zaprowadzenię zmian w. dotychcza- 
sawym systemie działania. Brygada wywozowa 
podlega oddziałowi monopolów państwowych Mi- 


-qisterstwa skarbu. 


SPRAWA NADUŻYĆ DR WEINSBERGA 
W SĄDZIE APELACYJNYM, W ostatnich dniach 
donosiliśmy, że poszkodowany wskutek nadużyć 
urzędowych lekarza miejskiego Dr Jakóba Weins- 
berga jeden z przemysłowców krakowskich przed- 
stawił Izbie radnej sądu okr. karnego w Krakowie 
wniosek subsydjarny na wznowienie dochodzeń 
sądowych przeciw mieuczciwemy lekarzowi, Po 
szkodowany przemysłowiea naprowadził w swym 
wniosku szereg faktów, Które oświetlają bardto 
szczegółowo niesłychane nadużycia p. Weinsberga 
przez wydanie fałszywego świadectwa choroby 
umysłowej, Jak słychać, załatwienie tego wniosku 
odśtąpiła Izba radna sądowi apełacyjnemu, 

OSZUSTKA W ROLI KWESTARKI. Stanisła- 
wa Świerczek z Nowego Sącza, wyłudziwszy do 
kumenta i upoważnienia, chodzi po domach jako 
kwestąrka i zbiera datki na budowę niektórych 
kościołów. A więc baczność pmed oszustką! 


Dzisiaj w oknie 


KSIEGARNI JAGIELLOŃSKIEJ 


w Krakowie, ul. Wilśna 3. 


"Wystawa 


najnowszej literatury francuskiej 
1177 


Pedagogji i Wychowania. 


Bogaty sortyment książek francuskich 
ze wszystkich dziedzin wiedzy. 
Katalogi wszystkich firm wydawniczych 
francuskich do przejrzenia na miejscu. 


Repertuar Teatru im. J. Słowackiego, 
Piątek: O godz. 4 po poł. „Dziady“ XIV sakol.). 
Sobota: (Nowość) „Spadkobierca* A. Grzymały- 
Siedleckiego, 

Niedzicła: Po południu „Krzyżacy”; wieczorem 
„Spadkobierca”, 

Repertuar Operetki 

Piątek: „Marietta“, 

, Sobota: Po poł. po cenach zniżiwucy . ( za'0- 
tłuiejka Karnawału”; wieczorem po cenach zniżo- 
nych „Cpotliwą Zuzanna”, ` 


z dziedziny 


Repertuar „Bagateli” 
Piątek: „Wstydliwy hulaka”. 
Sobota: Po południu „Prague p 

"zorem „Ukochany”, 


tok 27 b. m. odbyło się drugie posiedzenie budże- | 
towe Magistratu m. Krakowa. Na podstawie refe- 
ratu dyr. Iżby obrachunkowej uchwalono dział TI. 
(cpłaty i podatki gminne), dział V. /(bezyieczeń- 
stwo publiczne), dział VI. (hudowy i roboty pu- 
bliezne). dział VIL (planty i ogrody miejskie). 


iruuka: AWS 


Repertuar koncertowy, 
Sobota 29 b. m.: Jan Gerardy. wiuionezelistą, 
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KINGTEATRY Wyświetlają równocześnie KIKOTEATRY Spółdzielnie spożywcze Królestwa zgrur owały 


warda 


Nowości 


D czem sig nie mówi 


at krwi i łez w ośmiu aktach 
według Gabrjeli Zapolskiej. 


Wanda 


Nowości 


WANDA: „O czem się nie mówi”, 

SZTUKA: „Królowa niewolników.”. 

PROMIEŃ: „W noc puślubną”, komedja w 6-ciu 
aktach. W głównej roli Ossi Oswalda, 

KINO UCIECHA I ZACHĘTA: „Tragedja do- 
mu Habsburgów”, film rewelacyjny, 2 serje, 14 
aktów, W głównej roli Marija Korda. 

REDUTA: „W, mfokach meksykańskiej nocy”, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

KONGREGACJA DEKANALNA DUCHOWIEŃ- 
STWA KRAKOWSKIEGO. Księża dziekani miasta 
Krakowa zawiadamiają duchowieństwo parafjal- 
ne obydwu dekanatów miasta, że kongregacja de- 
kanalna odbędzie się dnią 3 grudnia, we środę, 
v godz, 3 po południu, na „Prałatówce”. 

CHORUS CAECILIANUS. W niedzielę 30 b. m. 
o godz. 12. w Bazylice OO. Franciszkanów, pod- 
czas cichei Mszy św., wykona „Chorus Carcilla- 


Prześ Kongresem współdzielczym. 


Dwa okresy rozwoju. — Trzy typy polskiej 
spółdzielczości: małopolski, wielkopolski i byłej 
Kongresówki. 

(l) Ostatnio donosiliśmy o wielkim polskim kon- 
gzesie spółdzielczym, jaki zwołany został na 27 
b. m. do Poznania. Jest to pierwszy tego rodzaju 
zjazd na ziemiach polskich. Jak już nadmienia- 
liśmy, będzie on miał zą zadanie zjednoczyć cały 
ruch spółdzielczy w Polsce. Ze względu na donio- 
słość tego problemu, warto poświęcić mu bliższą 
uwagę. 

Historja polskiego ruchu spółdzielczego posia- 
da wiaściwie dwa Okresy, Pierwszy, to czasy nie- 
woli, kiedy spółdzielczość polską kładła podwa- 
liny pod dobrobyt szerokich mas ludu polskiego 
i organizowała społeczeństwo gospodarczo; a dru- 
gi, u którego początków się ono znajduje, to okres 
konsolidowania się. 

Czasy porozbiorowe wycisnęły swoje piętno 
na polskim ruchu spółdzielezym, tak, że dadzą się 
odróżnić trzy różne jego typy. 

Na obszarze Małopolski od lat kilkudziesięciu 
rozwijały się bujnie Towarzystwa i Kasy zalicz- 
kowe, które zdusiły lichwę i rozkrzewiły po ca- 
łej Małopolsce oszczędności ludowe. One rozbu- 
dowały kredyt drobny dla rolnika, rękodzielniku, 
kupca i rozprowadzały szeroką arterją kapitały 
do najodleglejszego zakątka poszczególnych po‘ 
wiatów. 

Historja ich jest chlubna. Wytworzyły ome pod- 
kże dla rozwoju kooperatyw rolnych, handlo- 
wych, spożywczych, przemysłowych. W ślad za 
Towarzystwami į Kasami Zaliczkowemj powsta- 
wały Kółka Rolnicze, Spółki Oszczędności i Po- 
życzek zwane Kasami Reiffeisena i Spółki Han- 
dlowo-Roinicze. Dla lepszej obrony swych intere- 
sćw poczęły się poszczególne kategorje tych koo- 
peratyw łączyć w większe zrzeszenia. I tak To- 
warzystwa i Kasy Zaliezkowe zgrupowały się 
przy Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i Go- 
spodarczych we Lwowie istniejącym od lat pięć- 
dziesięciu. 

Kóika Rolnicze, Składnice Kółek Rolniczych 
zrzeszyły się przy Towarzystwie Kółek Rolniczych 
we Lwowie, Związku Ekonomicznym Kółek Rol- 
niczych i Towarzystwie Rołniczem w Krakowie. 

Spółki Oszczędności i Pożyczek t. j. Kasy Reif- 
feisena zgrupowały się przy Patronacie Spółek 
Oszczędności i Pożyczek we Lwowie, a duszą Pa- 
tronatu i krzewicielem drobnego kredytu wło- 
ściańskicgo był niezapomniany, zasłużony Dr. 
Stefczyk. 


WIADOMOSCI GO 


„Consolatrix 


nus? nowo skomporowang mszą 
afflictorum” O. Bernardino Rizziego, 


Z sali qdczytowej, 


Los wychoditwa polskiego we Francji poruszy 

w swoim odczycie p. K. Dębowski, student Ezole 
de sciences societes et politiques — dzisiaj, w pią- 
tek, o godz, 8 wiecz., w sali 39 Coll. Novi, Wstęp 
wolny. 
„Wielkopolska w okresie Rzeczypospolitej szla- 
checkiej%. Na ten temat będzie mówił poseł Ko- 
nopczyński, prof. Uniw. Jag., jutro (w sobotę) 
o godz, 6 wiecz., na posiedzeniu Tow. historycz- 
nego w Sali Sem. archeol. Bibl. Jag. 

O najnowszych ustawach językowych w związ- 
ku ze szkolnictwem, będzie mówił pos, Rymar ju- 
tro (w sobotę) o godz. 7 wiecz., również w sali 
39 Call. Novi. Wstęp wolny. 


SPODARCZE. 


Spółki Handlowo-Bolnicze zgrupowały się przy 
Towarzystwie Gospodarskiem we Lwowie. 

Na obszarze Wielkopolski powołane zostały do 
życia Spółdzielnie Kredytowe, zwane ogólnie Ban 
kami Ludowymi. Odegrały one przechlubną rolę. 
Rozbudowały olbrzymio oszczędności ludowe, sku- 
piły rolnika, ziemianina, rękodzielnika, przemysło- 
wca į kupca polskiego i odseparowały go od ka- 
pitału pruskiego, zabezpieczając mu obfity i nie- 
słychanie tani kredyt gospodarczy. Obok Ban- 
ków Ludowych powstały w Wielkopdisce sławne 
„Rolnikić, t. j. spółdzielnie rolnicze, które bu- 
dowę Banków Ludowych uzupełniły stwarzając 
olbrzymi, jednolity aparat dla obrotu płodów rol- 
niczych. Banki Luduwe i Rolniki zgrupowały się 
przy Związku Spółek Zarobkowych ji Gospodar- 
czych w Poznaniu. 

Nazwisko Patronów księdza Wawrzyniaka, 
Marcinkowskiego, ks, Adamskiego związały się 
w jeden wieniec laurowy z Bankami Ludowymi, 
Kolnikami i Związkiem Spółek Zarobkowych, 


Związek poznański stworzył Bank Związku 
Spółek Zarobkowych w Poznaniu jako współny 
Zakład Bankowy dla Banków Ludowych i Rol- 
ników i wytknął mu plan finansowy: zapewnić 
Bankom Ludowym i Roilnikom niezależność od 
kapitału zaborcy. Bank wypelnił te cele przez 
swoją organizację i sprawność techniczną. 

Najgorzej przedstawiała się sprawa z ruchem 
spółdzielczym w b. Kongresówce, panowały tam 
bowiem z początku wielce nieprzychylne warunki 
dla rozwoju tej idel wśród włościan, ziemian, rę- 
kodzielników, przemysłowców i kupców. Najwięk- 
sze trudności stawiał rząd rosyjski, niedopuszcza. 
jąc do zakładania spółdzielni kredytowych dla 
włościan, tak że powstawać one mogły tylko po 
większych miastach dla kupców i przemysłowców 
pod nazwami Banków Wzajemnego Kredytu. Hi- 
storja tych Banków jest również chlubną, one 
zgrupowały się przy Banku Towarzystw Spół- 
dzielczych w Warszawie, który do chwili wybu- 
chu wiojny spełniał zadania centralnej instytucji 
pieniężnej dla spółdzielni rozbudowanych na 
obszarze Królestwa. 


, Rozkwit ruchu spółdzielczego na terenie byłej 
Kongresówki przypada dopiero na lata 1905 do 
1%07. Wówczas to rozpoczęła się na wielką skalę 
rozbudowa spółek spożywczych, celem ochrony 
robotnika, rękodzielnika przed wyzyskiem kapi- 
tału. Akcja wydała niesłychanie cenne rezultaty 
i Królestwo posiadło aparat spółdzielczy dła spo- 
żŻywców, postawiony na wyżynie zalania. Stwo- 
rzena w Królestwie kooperatywa spożywcza stała 
się mistrzynią i dostarcza Obecnie wzorów do za 


się przy Związku Spółdzielni Polskich w Warsza- 
wie, a w pracy nad ich rozbudową i ich konsoli- 
dacją zasłynęły nazwiska sławnych polskich 
kooperatystów: Wojciechowskiego i  Mielczar- 
skiego, 

Wojna europejska wybuchła w chwili naj- 
większego ich rozkwitu. W okresie wojennym 
i powojennym nastały dla spółdziclczości ciężkie 
czasy. A. Zarugiewicz, 


POBÓR PODATKU DOCHOD. W GRUDNIU. 


Rozporządzeniem z 18 listopada 1924 L, DPO. 
2292/11, zarządziło Ministerstwo skarbu, aby po- 
bór podatku dochodowego od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagradzeń za najemną pracę 
w miesiącu grudniu 1924 r. dokonywany był 
w dotychczasowym trybie według skali, usta- 
ta dlą potrąceń podatku w miesiącu listopadzie 

r. 


KOMISJE DLA WYKONYWANIA SZACUNKÓW 
PRZEDMIOTÓW MAJĄTKOWYCH. 


Wedle rozporządzenia ministerialnego z dnia 
21 wrześnią b. r. Nr 92, powołują Izby handi ws 
i przemysłowe dla przeprowadzenia szacunków 
przedmiotów majątkowych komisj» wojewódzkie, 
których skład podlega zatwierdzeniu przez wole- 
wodę, na wniosek naczelnika wydziału przemy- 
słowego. 
` Przedsiębiorstwa zobowiązane do dokonania 
oszacowania, winny zwrócić się do Izby handle- 
wej i przemysłowej w Krakowie z żądaniem pos 
wołania komisji, 


AKCJE: 


W Z 


Fe F a w złolsca | 
cje bankowe : Mimow. | item | JE 

Polski B. Przemysłowy | 0:30 | 0:85 0:33. 

Bank Małopolski . . | 030 | 035 

Ziemski Bank Kredyt | 2:18 | 018 | 017 | 0:17 

Pow. Bank Kredytowy | 0:05 | 0-08 | 006 

Bank Komercjalny . . | 018 | 0:23 

Bank Zw Sp. Zarob. | 575 | 52 | 

Tow. handlowe. 

Pol. Tow, Handlowe. | 030 | 0-85 | ọ'33 | 034 

ampara dar OGG 

„Pharma* . . „ ..| 070) 0.8) 

„Polski Glob“. . „ „| 040 | 0:50 

Żegluga Polska . . . | 016 | 020 

Tow. Przemysł. 

Zieleniewski „ . . . | 1000 |1100 |10.35 | 1050 
Cegielski .... | 060 | 065 | 063 | 0756 

Parowozy . o « « oa 0.30 | 0:35 

„Aułomotor” . , „. 

trzebinia żelazna . . | 065 | 0:75 | 074 | %13 

„Pocisk“ zak. amunicyj.| 0.95 | 1.10 

„Górka“ cement, . 1601 | 170) | 16.50 | 1 "40 

Sierszańskie Górnic” 500 | 550 5 0J 

„IeDege* , . ,. ; 225 | 200 | 230 | %50 

Gazy ziemne . ,, 

Polska Nafta . . . . | 06» | 0:70 0:65 

„Pokucie“ De Ts 0'3> | 0:45 0:42 

nikos“ gp. «b 

„Pezet“ , ...... » 

„Strg“ e.e. e | 070 | 08) 

Syndykat Koszykarski | 0:08 | v'12 

„RYNOTALJWIW (e 

Trzebinia tłuszcze . . 9:00 | 1000 

naSKODOLI WUS 2 

„Trakus“. ea e | 0:70 | 0:80 | 074| 078 

Chodorów. « « s ś - 5:25 | 6:0) l »50 | 540 

A. Piasecki . . » . 120 | 1:50) 150) w 

Ćmielów JO OJ 0:50 | 0:55 | 053 | 054 | 

Elektrownia Siersza U*20 | 025 | 6:28 | 0'24 

8. W. Niemojowski . 0:50 | 0:56 

P. Zakłady Garbarskie | 95) | 10-50 


< u = ZNA lama 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Belgja 25.00—25.1%, Holandja 209.67 i pół, 
Londyn 24.09—24.00, Nowy Jork 5.18 i pół do 
5.17 i trzy czwarte, Paryż 27.59—27,50. Praga 
15.62 i pół do 15.58, Szwajcarja 100.30—100.23, 
Wiedeń 7.33 i pół, Włochy 22.50. 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.75—0.78— 
0.73, bony złote 0.97, pożyczka złota 6.00—6.30, 
pożyczka dolarowa 3.30. 

NZOZ O E E A S 

Znajomości. — Mój przyjaciel Lolo zna najle- 
psze osoby z towarzystwa w całej Warszawie. 
— Dlaczegóż więc ich nie odwiedza? — Bo oni 
go również znają. 

Przyjaciółki, -— Wiesz, ale ja się o tobie do- 
wiedziałam strasznych rzeczył.. — Zaraz się do- 
myśliłam, że wiesz o mnie cœ złego, Masz taką 


Wiecór autorski Jerzego Brauna, 


mp anw jestem tak, jak kiedyś, fołkowych snów 
[awiatą, 

mów mi sią słońc pochodem spieniony Świat 
[zaludnia”, 


Tak powiedział nam Jerzy Braun, znany 
i uznany poeta Młodego Krakowa, jeden z najstar- 
szych członków „„Heljonu”, ną swym Wieczorze 
amtorskim, który odbył się dnia 22 b. m. na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim. Ale słowa te kłamią. 
Są one reminiscencją dawnych, buńczucznie mło- 
dzieńczych pochodów w awangardzie rozhukanego 
najazdu Centaurów. nić Centaury okryły się 
mgłą, stratowana do krwi serdecznej naiwna łąka 
rozkwitnęła kwiatami innemi, niż przedtem. Ju- 
trzennie ekspanzywny na zewnątrz poeta przedsta- 
wi się nam teraz zamyślony nad dylematami 
świata. Jako takiego widzimy go, gdy tęskni naj- 
Bzczerszem sercem za bezgraniczną szerokością 
ziemi: 


„Podróż! rozgryźcie w zębach to czarodziejskie 
słowo. 

Oh, jakiż smak szalony, jakież potworne szczęście. 

PEniY EEE «i sodotun geirio 
[weale, 

dyszą stałowe płuca ludów, jak lwy, jak młoty... 

Po moraach pójdę æ wiatrem, po lądach się 

(przewalę — 


Biłczuje mnie i krwawi palący pręt tęsknoty”. 


(Ten wiersz, to nie egotyam To jest najwier- 
fotografja tych niewcielonych, tęskniących | 


miejsza 
do zrealizowania pragnień ludzi, tych ludzi, którzy 
„chcą, pragną, cierpią, myślą, buchają Śmiechem 
[z piers, 
m= p MER (Ez | | Z i tma 
mzima Żądz ich dusi, genjusz in w mózgach 
(szlocha, 
Ada kabiy jest ich trumną, dzień każdy jest 
[kałebą, 


jabel im karki kręci, nieznany Bóg ich kocha“. 


Jako takiego, zamyślonego nad duszą Świata, wi- 
dzimy go, gdy przez usta Lotnika mówi: 


„Nie chcemy pluć z gwiazd nieszczęść, wiemy, że 
fżar ran boli, 


„GŁOS NARODU" 


milszą nam jest słoneczna, braterska ludów 


[brawura. 

Nie będziemy już odtąd, od dzisiaj zabijać ludzi 
[więcej, 

nie będziemy skrzydeł plamić obmierzłą ropę 
[zbrodni, 

nie będziemy z Paryżów, z Berlinów czynić pło- 
[nących pochodni, 

ani skrzydlatych braci strącać w dół śmierci 
[W ręcem” 


Jako takiego widzimy go, gdy daje radę: 


„Kup sobie metr krawiecki. przykrój do miary ciało 
i zaokrąglij duszę naksztaft zabawki-bąka — —— 
Mów: wszystko niech się dzieje, jak się i dawniej 

[działo..” 


i gdy potem buntuje się beźsilnie a zwycięsko, po 
ludzku a proroczo, Jako takiego widzimy go, gdy 
zastanawia się nad szaleństwem ozłowieka znęka” 
nego Życiem lub świetnie psycholygicznie rozpa- 
truje strach dziecka, lub melancholizuje przesmut- 
ną rezygnację, dodając jej zwiewne skrzydła 
nadziei... 

Jerzy Braun zmalał swą drogę. Początek jej 
leży w jego sercu. które kocha świat, koniec jej 
w sorcu jego, które rozumie świat... Utworami, 
które zapemiły Wieczór, udowodnił j on, że je 
dyną legitymacją poety może być tylko serce. 
Wiersze jego pachnęły rozkwitem dobrego spoj- 
rzenia i rozkwitały wonią wielkiego smutku, Do- 
broć i smutek złączone węzłem czystego natchnie- 
nia! 

Poza bardzo dobremi autorecytacjami, odtwa- 
rzali utwory Brauna p. Bnczyńską i p. Ronard. 
P. Buczyńską, niestety, grała Jest to jej sposób 
interpretacji — wielu się to podoba; co do mnie, 
nie mogę się do niego przekonać; idąc na Wieczór 
Brauna, chcę słyszeć i rozumieć Brauna, a nie 
widzieć grę świetnej zresztą artystki, Wtedy, gdy 
gestyluracja. która przechodziła czasem wprost 
w spotwornianie uroczego zazwyczaj wygiądu 
odtwórczyni, malała, recytacja wypadała nadzwy- 
czaj dodatnio. P. Ronard, recytator o ustalonej już 
w Krakowie marce, zabłysnął rnowu swym wiel- 
kim talentem odtwórczym, który bardzo często 
ingeruje w granice twórczości, 

Wychodziłem z Wieczoru — i dzwon! 
w sercu jak radość i płacz słowa: 


+ 


mi 


„= tam w dali... Starczy wyspa na samym środku 
[morza. 


Nr. 278, 


Na wyspie tej zaklętej mieszka przyczyste Piękno. 
Jest białe, jak Carrara, ma oczy zadumane... 

Słuchajcie... Niechaj wszyscy, jak jeden mąń 
[uklękną, 

To właśnia jest to Wielkie to właśnie jes 
[Nieznane...* 
Wir. 

je | 


Łe sportu. 


Pogoń lwowska wyjeżdża na dzień 7 i 8 grm 
dnia do Wicdnia, gdzie rozegra zawody z Simme 
rimgiem i Hakoahem. Wiedeńczycy przywiązują 
dc spotkań z Pogonią dnże znaczenie. Trzeba 
z uznaniem podnieść zasługi trenera p. Fischera, 
który z Pogoni lwowskiej uczynił drużynę do- 
skonała. 


Francuska drużyna footbalowa Club Francais 
zaprosiła — jak wiadomo — dwa miesiące temu — 
do Paryża berlińską drużynę Tennis Borussia, 
z okazji nąwiązania po 11 latach współżycia spor- 
towego między Francją a Niemcami, nie 
owacyjnie przyjęli gości. Zawody wtedy skończy= 
ły się klęską drużyny francuskiej (3:0). Rewanżo- 
we spotkanie obu klubów odbyło się w ub. średę 
w Berlinie na boisku Moabit. Pomimo deszczu, ze- 
brało się widzów 8000 Paryska drużyna została 
ponownie pokbmaną w stosunku 5:1. Sędziował je” 
den z najlcpszych sędziów kontynentu, p. Boas 
"Folender). Niemcy, odwzajemniając się Francu- 
zom, przyjęń gości niezwykle serdecznie. 


Hamburg—Berlin 3:1. W ubiegłą środę, w obec- 
ności 10.000 widzów odbył się niezwykle interasu- 
jący match międzymiastowy. W zwycięskiej dru- 
żynie Hamburga grał reprezentacyjny gracz We- 
gier Hilzer, znany sportowcom polskim z tegorocz- 
nej Olimpjady, w Której brał udział w drużynie 
reprezentacyjnej Węgier przeciwko Polsce. 


Reprezentacja Szwecji odbyła niedawno tour- 
née footbalowe z wynikami remisowemi: Szwecja— 
Austrja 1:1, Szwecja—Tyrol 1:1, Szwecja— Włochy 
2:2. W drużynie Szwecji grało 8 olimpijczyków, 
Sławny gracz Kanfeld z powodu choroby nie mógł 
wziąć udziału w tournée. Niespodziewany był wy- 
nik zwłaszcza z Tyrolem, którego drużyną była 
dotąd mało znana. 
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„O N AŚ, 
DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, 


AB (Tłum. Bron. Falk). 


— Ofo całuję cię jeszcze raz i w pocałunku 
fym oddaję ci władzę nad morzem i lądem. 
nad wieśniakami w jego chacie, nad monarchą, 
mieszkającym w pałacu. nad miastami w ko- 
ronie wież i nad wszystkiem, o w nich żyje. 


Wziąwszy lampę postąpiła kilka kroków 
w kąt pokoiku, który był przykryty ruchomym 
kamieniem i tu zatrzymała się. 

Poszliśmy 2a nią i spostrzegli, że w ścianie 
stożka znajdowały się schody, a raczej, wyra- 
żając się Ściśle, że wystające części skały obro 
biono w ten sposób, że naśladowały schody. 
Ayesha zaczęła się spuszczać po nich w dół, 
skacząc ze stopnia na stopień, jak gemza, a za 
nią, z mniejszym wdziękiem, posuwaliśmy się 
my wszyscy. Po zrobieniu jakich piętnastu łuh 
szesnastu kroków spostrzegłem, że schody te 
przechodzą w wielką, skalistą spadzistość, bie 
gBącą zrazu ku zewnątrz, potem ku wewnątrz, 


Gdzie tylko dobiedz mogą pociski słoneczne, | jak ściana odwróconego stożka lub tunelu. 


gdzie księżyc przegląda się w cichych wodacii, 
gdzie huczą burze i barwne tęcze Niebios two 
rzą arkady wśród chmur — od dalekiej pół 
nocy, przybranej w śniegi, poprzez środkowe 
ziemskie dzierżawy aż do wdzięcznego połud- 
nia, spoczywającego, jak narzeczona na błę 
kitnem wezgłowiu mórz, którego oddech jest 
słodki, jak woń mirtu — wszędzie sięgać bę- 
dzie twoja władza, wszędzie rozciągać twoje 


Spadzistość ta była bardzo stroma, często na- 
jeżoną skałami, ale gdzieniegdzie możliwa do 
przejścia, to też przy świetle lamp, zstępowa- 
liśmy w dół bez trudności. chociaż wędrówka 
nie była wesołą, gdyż żaden z nas nie wie 
dział, poco zdążamy w samo serce wygasłego 
wulkanu. Podczas naszego pochodu starałem 
się jednakże zorjentować, o ile to było możli- 
wem. Zadanie to ułatwiał mi szeżególny, na- 


panowanie. Ani choroba, ani zimna dłoń trwogi, | der fantastyczny kształt skał rozrzuconych 


ani troska, ani blade widmo nieurzeczywistnio- 
nych pomysłów, dręczące ludzkość od wieków, 
nie spowiją w cień twoich skrzydeł. Będziesz, 
jak Bóg dzierżył dobro i rło w swojej dłoni 
i fa, ja nawet ukorzę się przed Tobą. Taką 
jest potęga Miłości i takim jest mój dar ślubny, 
Kallikrateeie, Wybrańcze Ra, Panie mój i Pa- 


w 


nie całego świata. 


— Stało się i teraz, chociażby przyszh | 


burza, słońce, zło. dobro, życie lub śmierć, już 
się nigdy, nigdy nie odstanie. Albowiem to, co 
jest, jest, a co ste stało, stało raz na zawsze 
i nie może być zmienione. Rzskłam... Chodómy 
słąd i niech sę społni to, 80 sie ma spełnić! 


dokoła, z których pewne wyglądały w przyć- 
mionem świetle, jak groźne twarze rzeźbione 
na średniowiecznych filarach, a nie zwyczajne 
kamienie. 

Szliśmy tak czas dłuższy, powiedziałhym 
jakie pół godziny, dopóki w głebokości wielu 
setek stóp, nie dotarliśmy do wierzchołka od- 
wróconego stożka. Zntrzymaliśmy sie tu i uj- 
rzeli, Że na samem dnie lejka znajdowało się 
przejście tak niskie i wąskie, że musieliśmy 
czołpać się przez nie, jak Indjanie. 

Po przeczołeanin się jakich pięćdziesięciu 
yardów, chodnik nagle przeszedł w pieczarę 
tak wielką, Że nie widzieliśmy ani boków jej, 


ani wierzchołka. Jedynie odgłos kroków i zu- 
pełna cisza ciężkiego powietrza pouczyła nas, 
że jesteśmy w pieczarze. Stąpaliśmy teraz przez 
kilka minut wśród zupełnego milczenia, jak 
dusze potępionych w głębi Hadesu, przyczem 
biała, widmowa postać Ayeshy mignąła od 
czasu do czasu na przodzie, aż wkońcu pie- 
czara jeszcze raz przeszła w korytarz, który 
nas zawiódł do drugiej jaskini o wiele mniej- 
szych rozmiarów. Rozróżnialiśmy dokładnie 
sklepienie i skaliste ściany tej drugiej pieczary, 
a wnosząc z ich poszarpanych i powyginą- 
nych kształtów przyszliśmy do przekonania, że 
równie, jak pierwszy długi korytarz, który 
przebyliśmy pod ziemią aż do skalistej ostrogi, 
powstał, według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, przy jakimś strasznym wybuchu gazów, 
które rozdarty wnętrze góry. Ta pieczara koń- 
czyła się wreszcie trzecim korytarzem, przez 
który przeświecało słabe Światło. 

Usłyszałem, że Ayesha odetchnęła z ulgą 
na widok tego Światła, ` 

— Wszystko w porządku — rzekła. — o- 
tujeie się do wstąpienia w samo wnętrze Ziemi, 
gdzie rodzi się Życie, przejawiające się w każ- 
dym człowieku, w każdem zwierzęciu, ba! na- 
wet w każdem drzewie i kwiatku. 

Ruszyła szybko naprzód, a za nią postę- 
powaliśmy my wszyscy z sercem. które biło 
z ciekawości i trwogi. Jakiż widok nas ocze- 
kiwsł? Zstępowaliśmy przez tunel; światło było 
eoraz silniejsze, coraz silniejsze; oślepiało nas 
błyskawieami promieni podobnych do pro- 
mieni reflektoru, rzucanych szeroko na ciemne 
wody. A razem z błyskawieami biegł potężny 
odgłos, przypóminający łomot druzgotanych 
pni drzewnych. Teraz byliśmy u celu i.. och! 
wielkie nieba! 

(Ciag Mszy naatani), 


TELEGRAMY, 


l Nowy spisek komunistyczny w Czechosłowacji 


Nici prowadzą do Wiednia, 
Wiedeń. (PAT.) „Wiener Allg. Ztg" donosi: 


nesz wygłosh w klubie narodowo-socjalnym eks- 
pose o polityce zagranicznej, w którem między 


Władze czeskó-słowackie wpadły na trop nowege |innami omówił kwestję uznania de ture Rosji so- 
wielkiego spisku komunistycznego przeciw bez- | więckiej. Minister oświadczył, że w rządzie istnie- 


pieczeństwu państwa czesko-słowackiego i prze- 
ciw urządzeniom wojskowym w tem państwie. 

Śledztwo wykazało, że centrala spisku mie- 
Ściła się w Wiedniu, Dotychczas aresztowano 
27 osób. Podczas rewizji znaleziono wiele mate- 
rjnłu, między innemi tajne rozkazy dotycząca wy- 
sadzenia koszar w powietrze, Władze czesko-sło- 
wackie zwróciły się do władz austrjackich 6 po- 
moc w przeprowadzeniu śledztwa, 


( uznanie Sowietów przez Czechy. 
! Silny opór ne strony czeskiej endecji, 
Praga, (PAT.) (WBK) Wczoraj minister Be- 


mi i pod pewnymi warunkami, 

Opór przeciw ummaniu Rosji ujawnia się szcze- 
gólnie sśilie w kołach narodowo-demokratycz: 
nych. 

„Narodni Listy“ występują ostro przeciw „Pra- 
ger Presse", która w niedzielę wydała specjalny 
numer poświęcony Rosji. „Narodni Listy“ są zda- 
nia, że jest to propaganda na rzecz Rosji so 
wieckiej, 


` QOdprężenie sytuacji w Egipcie. 


NA DRODZE DO POROZUMIENIA Z ANGUJĄ, 


Paryż. (PAT.) Sprawozdawca „Petit Journalu“ 
w Kairze miał rozmowę z egipskim preżywen- 
tem ministrów Zlwarem, który oświadczył, że 
dzięki rozwadze narodu i współpracy króla sy: 
tuacja polepsza się Spodziewam sią — powi» 
dział Ziwar basza — że dojdziemy-dó porozumie- 
nią 2 Anglikami w sprawie administracji Nilu, 

Kołonje cudzoziemskie nie powinny się nicze- 


go obawiać, albowiem mają zapewnioną ochronę. 
Rząd jost zdecydowany przedewszystkiem utrzy- 
mać porządek w kraju. 


ANGLJA KONÓENTRUJE DALEJ WOJSKA. 
Londyn, (PAT.) Reuter donosi z Kairo, ża 


w drodze do Egiptu i Budanu znajdują się woj- 


ską angielskia ze Sueżu, Malty i Gibraltaru, 


Protest parlamentu egipskiego. 


Genewa. (PAT.) Sekretarjat Ligi Narodów ogł» 
sza dosłowny tekst telegramu wystosowanego 
przez prezydenta parlamentu egipskiego do gene- 
ralnego, sekretarza Ligi Narodów ` do parlamen- 
tów całego świata. W telegramie tym powiedsia- 
no m. in: Wobec ostatnich kroków podjętych 
przez rząd Wielkiej Brytanji przeciwko prawom 
narodu egipskiego ogłasza parlament co nastę 
puje: 

Parlament egiryski trwa niewyruszenie przy 
zupełnej niezależności Egipt" íi Sudanu, Izba wy- 
raża jaknajżywsze ubolówanie. że pomimo fot- 
malnego pcstępowania przez narid egipski w zba- 
daniu pezełmionego morderstwa ~na- sir Lóe Stàt 


tueji, Rząd egipski ogłasza swój wyraźny protest 
przeciwko tego rodzaju niesprawiedliwym atakóm., 
Egipt przesłał do wszystkich parlamentów Świata 
protest przeciwko takiemu samowolnemu trakto- 
waniu narodu, który nie domaga się niczego in- 
negò, jak tylko niezależności, 

W kołach zbliżonych do sekretarjatu Ligi Na- 
rodów zwracają uwagę, Że nota powyższa nie 
pochodzi od rządu, ale od parlamentu, a Rada Li- 
gi Narodów zazwyczaj zajmuje się tylko doni» 
sieiami rządówemi. 


ODROCZENIE PARLAMENTU EGIPSKIEGO. 
Kairo, (PAT.) (Reuter), 


Na wezorajszem po- 


ku, pomimo udzielenia przeż rząd eg'peki sadość- siedzeniu parlamentu prezydent odczytał dekret 


uczynienia, rząd Wielkiej Brytanji wykorzystuje 
ten smutny wypadek w in'zrosle dwoich imser- 


królewski odraczający obie Irby na jeden mie- 
siąc. Posłowie rozeszli się spokojnie. W Kairze 


jalistycznych żądań. Te napaści są mieszaniem | panuje żupełny spokój. Zaglul pasza Wyjechał du 
się do spraw Egiptu, pogwałceniem jego konsty: | wieś, 


Spisek komunistyczny na Łotwie. 


Ryga. (PAT). Policja tutejsza wykryh w ©- 
statńich dniach szereg większych gniazd łotew- 
skiej partji kómutilstycatej, a między innemi or 
ganizacje młodzieży komunistycznej. Po dokona- 
niu rewizji złłbstano archiwa partji, dowody kaso- 
we j rozmaite inte kompromitujące dokumenty, 
wóród nich instrultcje nadesłane z Moskwy, 

Instrukcje hawołują między innemi do tworze- 
mia komunistycznych towarzystw sportowych, 
w celu „przygotowania młodzieży do przyszłigo 
pewrtania zbrojnego“. W rezultacie rewizji 20 
osób aresztowano, 

FIRMY AMERYKAŃSKIE ZRYWAJĄ | 
STOSUNKI Z SOWIETAMI. 

Wiedeń. (PAT.). „Neues Wiener Tagblatt“ do- 
noBi z Nowego Jorku: Związek firm, które od pë- 
wnego czasu pozostawały w stosunkach handlo- 
wych z sowietami, postanowił zerwać te Stosunki 
i unieważnić wszystkie umowy handlowe z Rosją. 
Najwięcej kapitałów zaangażowała w Rosji firma 
nowojorska Harwister. Także i koncerny naitowe 
postanowiły nie korzystać z koncesji w Rosji i 
zerwać kontakt z sowietami. 1 


ROKOWANIA ANGIELSKO-NIEMIECKIE 
POSUWAJĄ SIĘ NAPRZÓD. 


Berlin. (PAT.) Według telegramu Biura Wolf- | 


fa, wieriecko-żagielskie układy handlowe mają 


przebłeg pomyślny. Rokowania będą prawdopo- 
dobnie w ciągu bieżącego tygodnia ukończone. 
W najważniejszych punktach osiągnięto potożue 
mienie. Różnica zdań istnieje jesżćzó tylko w spra- 
wie 26% opłaty wywozowej. 


NOWY KOMISARZ PALESTYNY, 


Londyn, (PAT) „Morning Post” donosi, że ge- 
herał sir deutge Mac Móń obejmie z początkiem 
roku stanowisko wysokiego komisarza Palestylty 
W iniejsce sir Herberta Samuela. 


Votum zaufania dla Herriota. 


Charakierystyczna debata w Izbie deputowanych. 


Francuska Ivba deputowanych była świadkiem 
wielce ciekawej dyskusji między premjorem a je: 
dnyta ż posłów nacjonalistycznych. Szło o manife- 
stacje komunistyczne z okazji przeniesienia zwłok 
Jauresa do Panteonu. 

Interpelujący poseł zarzucił Herriotowi, ża 

wówczas komunistom sposobność do wrogich 
maniłestacyj przeciw armii. W ustępstwach dla 
komunistów poszedł rząd tak daleko, że wprost 
nakazał policji, aby nie występowała przectw ma- 
nifestacjom komunistycznym, zresztą — jak pod- 


je zamiar uznania Rosji de iure, ale nastąpi to 
tylko w porozumieniu z wszystkiemi stronnictwa- 


Dalsze s czegóły afery Guzahanu. 

Jak różne „ziarna? bogaciły się kredytem 

państwowym. 

Warszawa. (Telef, wł.) „Kurjer Czerwony” pos 
daje wykaz osób, które korzystały z licznych 
krótkoterminowych pożyczek od skarbu, Wykaz 
ten dotyczy afery z Guzokanem. Obejmuje ou 
między innemi następujące firmy i nazwiska: 

Związek Handtovo-Rolniczy w osobie b. min. 
Downarowicza 349.000 zł, Centrala handlowa Spó. 
łek rolniczych — pus. Kowalczuk 37.750 2ł., Cen 
tala  Współdzielezych  Stowurzyszeń  rolniczo- 
handlowych — Chmielewski 230.000 zł, Spółka 
ake. dla handlu i przemysłu „Baranowo — Gó- 
recki i hrabiai Męciński 84.000 zł, p. Rydzewski 
37.000, „Polskie Ziarno” —- 300.000 zi, „Ziamą 
Siewne” — 13.000 zł., K. Mańkowski ze Lwowa — 
300.000 zł, Stefan Lubomirski 49.000 zł, Tow, 
producentów rolnych 44.000 zł, Raszenwsezon 
83.000 zl. i inni. x 

Ministerstwo ekarbu, aby uratować sytuację, 
zarządziło likwidację „Gużohanu”. Dotychczes 
zwrócono Skarbowi 1 miljon złotych, pozoetaja 
u dłużników jeszcze 1,650.000 zł, Komisje likwie 
dacyjna Guzohaan wystąpiła do Prokurator ge- 
neralnej o ujęcie akcji rewindykacyjne] należytości 
skarbowych. 


|| w ma z o | 


—— 


wne niebezpieczeństwo, gdyż na widowni wystę 
pują obce czynniki, 

Charakterystczną jest odpówiedź  Herriota. 
Ograniczył sią on tylko do całkiem Ogólnikowego 
stwierdzenia, że rząd jest tak silny, iż jest w sta- 
nie zapewnić porządek w krajn i wolność. Odnof- 
nie do sprawy manifestacyj komunistycznych tze- 
znaczył premjer, że rząd gotów jest wystąpić nie- 
tylko przeciw reakcji, lecz i przeciw komunistom, 
gdyby ci podjęli próby podminowania obecnego 
ustroju. 

W dyskuaji, jaka wywiązała się na wstępie, 
Izba przyjęła do wiadomości oświadczenie Herriota, 
wyrażając mu votum zaufania, 


"ia CAD = O 3 


Z sali sądowej. 
Orzeczenia znawców bańkowości w sprawie 
nadużyć dyr, Wandżia, 


Wezorajszy dzień rozprawy przeciw byłemu 
dyrektorowi Banku, Wandziowi, w sądzie okt. kar, 
w Krakowie rozpoczął się odtzytaniem przez zna» 
wców bankowości orzeczenia w sprawie nadużyć 
oskarżonego. Znawcy stwierdzili, że Polski Bank 
handl-pfzemysł. w Krakowie, którym kierował 
dyr. Wandzel, mie miał fachowego dyrektora, 
a bieg interesów i organizacja technicznej strony 
nacechowane były nieznajomością zasadniczych 
przepisów bankowości, W asygnatach kasowych 
na wyływ w brak jest w wielu wypadkach na- 
zwisk wpłacających, przy wypłatach brak pódpł- 
sów osób podejmujących gotówkę, Listy Banku 
nie były kópjowane, żurnał prowadzony był ołówe 
kiem 1 niestaraAnie. Kapitał akcyjny Banku zoe 
stał zakontowańny w sposób niewłaściwy. 


Następnie %mawey  przedłożyli trybunałowi 
szózegółowe zestawienie opłat uskutecznianych 


przez oskarionego na aapitał zakładowy i iane 
wydatki Banku i waloryzowanie ich według dzien- 
nego kursu dolara. Kwoty te dają łączną sumę 
i 42,710.61 dolarów, podczas gdy przywieżióna 
|fitzez oskarżonego z Ameryki gotówka wynosi- 
jla —- wódług aktu oskarżenia — około 125.600 
dolarów, 


4 miesiące więzienia za krzywoprzysięstwo. 


W sądzie okr. karnym przed s. &. o. Stuborem 
teczyła się hiedawno rozprawa przeciw Wiłady- 
sławowi Małskiemu, który w czasie procesu listo- 
padowego aresztowany został na sali rozpraw za 
złożenie fałszywych zeznań co do udziału oskar- 
żonego Dra Drobnera w rezruchach 6 listopada, 
Malski słuchany Ba rotprawie pod przysięgą. c0- 
fnął w całości obciążające zarzuty, jakie złóżył 
w śledztwie policyjiem i sądowe i nie umia 
wyjaświć, dlaczego zmieni tak rażąco zeznania, 
W ezagia rozprawy przeciw Małskiemu przesła: 
chano szereg Świadków, którzy potwierdzili ua- 
rzuty akı oskarżenia. Sędzia Stuber zasądził Mal- 


*! 


kreślał ów poseł — rząd w ostatnich czasach idzie | skiego ną 4 miesiące więzienia, 


hardzo ha rękę komunistom, co kryje w Sobie pe- 


ww, TN, 


M nłoszeń 


Zeny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


i zal 1 wiersz 
Zwykłą areco 10 gr. 
Nekrologi ooreis o o 20 » 


Nadastane s.e... 23. amiotonia 


znakomite NACIERANIE 


Reumatyzmowi., Nerwobolom 
Í 1587 E” 
r Apteka SZYMONA EDELMAKA, Sambor, 


znowa wszędzie do nabycia 
T Skład wysyłkowy 


SPRZEDAZ SKOR 
ANTONIEGO MARKIEWICZA 


obecnio 


SZYMON GIBEK 


w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7. 
POLECA 1858 


skóry wierzchnia I GGWdWOWE: 

introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 

narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełka 
sznurowadła, pasta i t. d. 


(NE 0 Oooo] _handlu i przemysłu! 
NA RATY! NA RATY! NA RATY! pom EEEE ARA 


Ubrania frakowe, smokingowe, marynarko» || 

we, zarzutki, palta, wierzchy na łutra oraz j 

mundury wojskowe z doborowych materja- 
łów na zamówien'a poleca 1043 


Antoni Malarz Grodzka 59, Ii. p. jj 


Hafty kościelne 
naprawy ornatów, wyrób komży, alb itp 


Samodzielność“ riorjańska 47 


4 z ogr. odp. zredukowanych urzę- 
dniczek i urzędników bankowych. 


sporządza 


dydacca; Zb „Glos Narodu* Spółka iniia £ pogran, ARE: K. Həlskaa » Redaktor uaczelny i odpow, Jan Matyasik. 
Drukarnia „Głosu "Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


"Układ taheiaryczny 50 °% pi: 
„ „30 0% 


41zł zł. = 1,800.900 st: 


„GŁOS NARODU” 


milimetrowy 


Q'*: młoda, zna- 
jąca gospodarstwo 
domowe i wiejskio, chów 
drobiu, uczeiwa i praco- 
wita posznkuje posady 
przy gospodarstwie lub 
wyręczenie pani domu. — 
Łaskawe zgłoszenia Julja 
Misiowicz, Opatkowice p. Pro- 
szowiea. 


Na Gwiazdkę! 


Pończochy, 
Sk 


Rękawiczki, 
Reformy, 
Bielizna wełniana, 
Szale, 
Berety, 
Sweterki dziecinne 
Kamisze damskie, 
męskie, dziecinne, 
Szelki duży wybór, 
oraz wiele innych arty- 
kułów. 
Ceny konkurencyjne 
poleca 
JULJA GANCARCZYK 
Kraków, 1176 
Mikołajskn 18. 
[ZE EE""H"":_| 


Najtańsze źródło zakupu 


dla P. T. Kółek roinlezych 
I “kiadalc oraz Droguaryj 
poleca na Sezon zimowy 
Vaselinę w pudełkaeh i 
w tabach. Głlicerynę we 
flanzeczkach i w tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
3, 4 do 6 zŁ Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu 
atra. — Wody kolońskie 
Grem Czeremchowy. 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwin ha szczury trucizna 
Mogil na pluskwy: trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep ma muchy. Perfumy 
czysto francuskie i > 
cenach ko! 
sh Żądsjcie cenifka. 


Lazarowie Wojciech 
Kraków, Garbarska 4. 


OONŻSE 900 


Po kronice « « e o o „ ŚB gr. 
No 1 stronie . Dipta . 40 . 
Drobno od słowa - « „ 7, 


na 
zamówienia, także na 
raty poleca: Wytwórnia 
kilimów „Ostoja* Kraków 
ul. Siemiradzkiego ii. 


isharmonium w do- 
brym stanie kupi Sta- 
nistaw Wikłacz, kierownik 
szkoły w Filipowicach p. 
Krzeszowice. 1697 


o sprzedania ka- 
narki hareeńskie do- 


bro śpiewaki od 20 zł. 


wo, oficyny. 


"K KJ (DOOLOOCE KIL 


(ony tylne 


Za terminowe zamięszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada 
Z NW a CORONA "ONO Oh >" 


Za dział ogioszeńa Redakcja nio odpowiada. 
Km: gotowe 


wi Ała 5 
w 


II Rzadka okazja I! 


Tylko 10 Zł. 


Sortymenta na Św. Miko- 
laja, perium, woda kol. 
duża, mydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i zę- 
bów, pasta, woda I pro- 
szek. do zębów. Krem i wa- 
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery- 
ny, Szampon Elida, duży 
duder, 200 st. papieru 
hygjeniczuego poleca 


Lazarewie Wojciech 
Kraków, Garbarska 4, 


DEEPER 


A. GRALEWSKI i i S- ka | 
zaprzysiyżccy fostawea win mszalnych 
w Krakowie, ul. Bracka 11 


psieca Wina węgierskie Hegyelajskie 


de eełów liturgicznych dla P., 


T. Duchowieństwa — araz 
1623 


wszelkie gatunki win i keniaku. 


Do nabycia u X. Badowskieko 


w Tarnowie, ul. Chyszowska 8. (netto) 
Katechizm większy dla szkół średnich po 3 
zł — Wycląg zeń dla szkół powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz. po 1 zł. — 
Katechezy Biblijne do Małej Biblijki z przygot. 
do L spowiedzi i Komunji św. po 212/ zł. Historja 
Kość., nkrót dla semin. naucz. po 3 zł. — Dobry 
Pasterz, modlitewnik dla dzieci 2-go, 3-go, 4-go 
roku nauki, oprawny od 1 zł. — Dobry Pasterz 

dla starszych, oprawny od 11/2 zł. 
zatuan nie brak) 


Inne podrę. 
W ESIĄŻNICY PO POLSKIEJ. 


Nsdte przeszło 12 tysięcy widoczków stereosko owych 
do fotoskopu, przeważnie barwnych. 


Q©Q©G©000000030056 
eklama jest dźwignia 
zs i PEA a E 


poleca MAGAZYN NOWOSCI 


A. $kórczewski i Polakiewicz 
Kraków, ulica Florjańska L. 13. 


Mmm Jiła do praią == 
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1e Siyang marka 
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hurtowy skład w firmie 


Stanisław WOJGIEGROGSK 


Hande! maier.ałów i jaro 
w dratowia, ul. Aarnelicza 1. 21. ~ 


3523, 
MURY 


Telat. i: 


